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|»romantyzmie", ale jak się w sprawie 
| Wydalania okazało, na tysiącznych węzłach 


226. dnia 


| Nawa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Ni:dzieł i Świąt uroczystych. 


ięnieć muszą. Staje się zadość obrażonej 
|Xoralności publicznej, obrażonemu poczu- 


NA jakie kto stanowisko wobec narodo- 


Akowarzyskich, które najnaturalniej w świe- | dziesięcioletnią córkę, nie wie gdzie się udać, 
SG między krajami, przez jednonarodową | ,, 


Prenumerata wymce:i: 


p rocznie: półrocsni: | kwartalnie: || miesięcznie: 
P prowincyi, s przesyćką pocztową . | 34 zł. w.a. | 13 zł. w.a. | 6 zł. w.a. — w. 
 Tanstwie Niemieckiem . . . . || 38 a s |1% ITa a IB a => 
A EEEJFSENSEO O RE ŻE | EZPCU 
Wloch, Kranoyi, Anglii, Belgii, 
feeryi, Turcyi i innych krajów | 32 „  „ 116 „ , | Świ GE ds aC= K- 


Pajedyaczy numer kosztuje 1O osntów, z przesyłką peoztową 13 osutów, 
Prenumeratię przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

x pieniędzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iusaraty) uprasza się nad- 
franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie — Listy reklamacyjne nieopieczą. 
nie podlegają opłacie pocztowój. — Listów miefrankowonych uie przyjmuje się. 

Rękopismów nadsyłanych Eedakcya nie zwraca, 


Adro: Redakcyi i Administracyi — Ulica św. Jana Nr 1%. 
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4 Października — Niedziela. 


Rok 1885. 


Premumoratę przyjmują 
zaimiejncową : £ónieistracya „NOWEJ REFORMI" i wacystkie y ; 
miejscowa: Admisisiracya Notej Reformy, — Magaisyn nowości F. A. i Główna 
trafika w Rynku — (.k. krakowskie koneesyonawane biuro (Silberstein) plac Maryseki dom p. 
Czyneiela — Hnadel Z. Skalskiego w Sukiennieach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukien- 
nic — Hasade! J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Qgłouzenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pimmem (petit), xa pierwszy ras 10 ct, za kaddy 
następny raz po 5 cert. Nadesłane (nr 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobaym po 30 et. sa każdy raz. OQgłourenia de „„Refermy** (prospekia, cyrkularza 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się wa cenę l słr. od 100 egsemplarcy dla zamiejscowych. % 50 ceni. 
od 10 egzem. dla miejscowych prcaumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadennó 
przekazem pocztowym. — Qgłonzentia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie A£. „No- 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnowie handle: J. Daag 
i Kamila Bauma; — W Rzesvowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu 8. 
Doskoski i Spółka; — W Tarmopolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
pp. Haaseustein © Vogler (także w Hamburgu, Fraakfarcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyleł 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubeubastei Nr. 2, R. Mossa (także w Berlinie, Hamburgu, Me: 
uachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins 
i Societó Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne 5l-bis. 


Od Wydawnictwa. 


wej nakłonić demonstracji, 
jego w Wiedniu osłabić — mają we wnie- 
Przy zbliżającym się nowym kwartale uprasza- Sieniu interpelacyi najlepszą na to odpo- 
Y Szanownych Prenumeratorów o wczesne wiedź. P. Grocholski, który od pierw-! 
lnowienie przedpłaty, która wynosi: 
kwartalnie: 
¥ miejscu . . . 


zaczepić. P. Graca opuścił dziś dzielnicę na- 
szą po dwunastoletnim pobycie w Poznaniu. 


szej chwili przybycia do Wiednia sprawą Dziennika Poenańskiego, że wydalenie angiel- 
(tą się zajmował, z pewnością nie jest skiego poddanego jest faktom nieulegającym naj- 
5 zł. zwolennikiem bezcelowych demonstracyj, Pniejszej wątpliwości. Wydalonym tym jest p. 


ł przesyłką pocztową w Austryi E Thru ; . 25: Rolla Bartochowski, który po roku 1831 na- 
ao iinet i rak | niby dg) doradzał Kołu awantur OLEJ turalizował się w Angiii i na zasadzie tego w r. 
miesięcznie : polityki, aniby g0 nie narażał na jakie-|1855 jako poddany angielski otrzymał legalny 

M seu i PETE T kolwiek osłabienie jego stanowiska. Koło |przez hr. Clarendona podpisany paszport. Otrzy- 


mał on mimo to rozkaz opuszczenia terytoryum 
pruskiego, doręczony mu przez landrata powiatu 
krobskiego. Udał się pod opiekę ambasadora an- 
gielskiego w Berlinie. Jaki skutek otrzymał — nie 


t przesyłką pocztową = Austryi SA „polskie wniesieniem interpela- 
cesarstwie niemieckiem „ 50 „|CJi dobrze zasłużyło się krajowi. 
Nowi Prenumeratorowie otrzymają początek dru- , DOSłowny tekst jej zapewne nas dojdzie 


tującej się obecnie powieści p. t. „Dwie drogi“. ‘jeszcze przed zamknięciem dziennika, Zar | wiadomo. 
0 .., |mieścimy ja w takim razie we właści- 
Qdnoszenie do domu za opłatą ŁO ct. miesię- | wem miejscu. — EEE aana 
čnie uskutecznia koncesyonowane biuro ekspe- S 
lYeyi (Silberstein) w hotelu Saskim, przy ulicy — RE KET — i 
Sławkowskiej, dla tych prenumeratorów miejsco- prawa wschodnia. 


Wych, którzy w tem biurze zaprenumerują. 


Ważną bardzo wiadomość, rzucającą światło 
na stosunek Austro. Węgier do ruchu 
serbskiego. podaje bardzo dobrze poinformo- 
wany Pester Lloyd. Zaprzeczając kategorycznie 
twierdzeniu Fgyetertes'a, jakoby Austro- Węgry 
przyjęły gwarancyę pożyczki, zaciągniętej przez 
Serbię w Laenderbanku i w Comptoir d'eseompte 
co oczywiście bez zezwolenia obu parla- 
mentów staćby się nie mogło — dodaje Pester 
Lloyd: „Prawdą jest tylko, że zakład, zostający 
w tak bliskich z rządem austryackim stosunkach, 
jak Laenderbank, zanim przyrzekł u- 
dzielić Serbii pożyczki, chciał się 
zapewnić, czy niestanie przez to w 
sprzeczności z zamiarami rządu. — 
Wówczas reprezentautowi Laenderbanku udzielo- 
no wyjaśnień co do przyjaznych stosunków, ja- 
kie istnieją między naszą monarchią a Serbią, 
z powodu których też rząd nasz ze wzglę- 
dów politycznych byłby rad, gdyby 
rządowi serbskiemu dopomożono do 
wyjścia z chwilowych finansowych 
kłopotów.” 

Wobec bliskich stosunków Pester Lloyda z 
kierującymi mężami stanu nie mamy powodu po- 
wątpiewać o prawdziwości tego doniesienia. Po- 
lityczne jego znaczenie jest jasne. Wskazówka ze 
strony rządu, dana Lavnderbankowi, wystarezała, 
ażeby pożyczka nie przyszła do skutku. Bząd dał 
jednak wskazówkę przeciwną. Że zaś pożyczka 
potrzebną była tylko na cele wojenne, że owe 
„kłopoty finansowe* Serbii, o których mowa, 
spowodowane są tylko mobilizacyą armii serb- 
skiej, to oświadczenie rządu austrysckiego, iż ze 
względów politycznych byłby rad, aby dopomo- 
żono Serbii do owej pożyczki, znaczy, że rząd 
ten zgadza się z ruchem serbskim. 

Wszystko, eo o tym ruchu donoszą, każe się 
spodziewać rychłej już stanowczej akcyi. Do W. 
Allg. Ztg. telegrafują z Belgradu: „Gorączka 
wojenna ludności wzrasta z każdą chwilą. Król 
Milan wprawdzie zachowuje pewną rezerwę wo- 
bec wielko-serbskich entuzyastycznych objawów. 
Także i jutrzejsza mowa tronowa, pomi':o naj- 
bardziej stanowczego nacisku na serbskie intere- 
sy i i roszczenia, nie przekroczy granic umiar- 
kowania. Mimo to król isrząd nie długo już bę- 
dą mogli oprzeć się jednomyślnemu naciskowi 
ludności. Wojskowa akcya jest uważana jako bli- 
ska. Skupczyna tylko przez kilka dni będzie ze- 
brana, a bezpośrednio po jej zamknięciu wyru- 
szą wojska serbskie na granicę, jeżeli tymcza- 


Wydalanie Polaków z Prus. 


Interpelacya w sprawie wydala- 
nia Polaków z Prus. 


Izba handlowa poznańska w połowie 
przeszłego miesiąca podała do ks. Bismarka me- 
moryał w którym wykazuje niskorzystny wpływ 
wydalań na targ robotniczy i ma stosunki za- 
robkowe prowincyi wschodnich państwa, a osta- 
teeznie wyraża ubolewanie, że, jeśli środki gwał- 
towne ze względów wyższej polityki przedsię- 
wzięte zostały, wykonanie takowych nie przybra- 
ło łagodniejszego charakteru, mianowicie też, że 
nie zastosowano do sprawy tej większej jawności. 
Do memoryału dołączono w odpisie koresponden- 
cyę izby handlowej, przeprowadzoną z naczelnym 
prezesem poznańskim, który, jak wiadomo, odmó- 
wił izbie handlowej li , wydalonych, oświadcza- 
jąc, że takowej nie ma 


Z prawdziwą radością i szczerem dla 
Koła polskiego uznaniem przyjmie kraj 
Wiadomość o wniesieniu przez delegacyę 
Nterpelacyi w sprawie wydalania roda- 
bw z Prus. Staje się przez nią zadość 
Ywo odczutej potrzebie całego kraju, któ- 
M się objawiła zgodnemi głosy dzienni- 
ów polskich z wszystkich trzech dzielnie 

aju — potrzebie moralnej założenia pro- 
stu przeciwko rozporządzeniom rządu 
Pruskiego, stosującym do Polaków najpo- 
śpolitsze prawo pięści. Staje się zadość 
Jwemu zawsze uczuciu łączności wszy- 
Stkich dzielnie Polski, uczuciu, opariemu 
lie na jakimś, zarzucanym nam zawsze 


l Za pośrednictwem poznańskiego komitetu dla 
i wygnańców wyjechało stąd do dnia 30 września 
do Galicyi i Kongresówki 240 rodzin, mniej wię- 
cej reprezentujących tysiąc osób. 


Wydalają z Poznania p. Franciszkę Golein, 
tamże zamieszkałą, rodem z pod Wrześni. Wyszła 
ona za mąż za wychodźcę z Królestwa. Mąż jej 
od czterech lat poszedł w świat i nie daje 0 go- 
Odzinnych, społecznych, ekonomicznych ! bie najmniejszej wieści. Biedna kobieta, mająca 


Kongresówce bowiem i Galicyi nie ma ani ro- 
F A snan z KA ny ani stosunków. 

Ńność zamieszkałemi, istnieją i zawsze Poent 

Wydalono z Wrocławia wysłużone- 
go feldiebia, który po odbytej 12 -letniej 
służbie wojskowej starał się w prezydyum poli- 
cyi wrocławskiej o urząd cywilny. W dekrecie 
banicyjnym wykazano mu, że się urodził w Kró- 
lestwie a dotychczas nie jest naturalizowany | 

Do Bresl. Morgen-Ztg, donoszą, że właści- 
we wydalanie ze Śląska rozpocznie 
się dopiero po 1 października, gdyż 
ter.z dopiero nadeszły wykazy osób, pod suro- 
wość dekretu banicyjnego podpadających. 


prawa publicznego, obrażonym ideom 
manitarnym XIX wieku. I właśnie to, 
ta sprawa ma charakter już nietylko 
rodowy, ale powszechny, że bez wzglę- 


ej sprawy naszej zajmuje, odczutą i zro- 
Umianą być musi przez każdego, komu 
Jższe cele ludzkości nie są obce — to 
Żyni ową interpelacyę skuteczną, cho- 
dąży odpowiedź rządu miała wypaść nie 
bo myśli interpelantów. Ci zaś bardzo nie- 
„Czni, którzy nam zarzucali, że domaga- 
ug się interpelacyi chcemy Koło polskie 
spędzić w jakąś awanturę i do bezcelo- 


P. Grace, inżynier z fabryki p. Cegielskiego, 
otrzymawszy od ambasady austryackiej w Berli- 
nie znaną odpowiedź, odniósł ‘się następnie do 
właściwej swej władzy. do austryackiego mini- 
stra spraw zewnętrznych, na co otrzymał odpo- 
wiedź, że ministerstwo to nie jest w 
położeniu (ist micht in dem Falle), aby 


| 
i stanowisko mogło nakaz pruskiego ministerstwa 


sem nie otrzyma Serbia od mocarstw obowiązu-| Co do Bortażka, był on pono dawniej właścicie- 
jących rękojmi co do odpowiednich kompensat |lem hotelu w Carogrodzie. 

terytoryalnych. Wychodząc z przekonania, że mo-| Zapytany o dra Siranskiego, który odegrał 
carstwa traktatowe serbskiemu fait accompli tak|tak ważną rolę w wypadkach d. 18-go wrze- 


Do listu p. E. Naganowskiego dodaje redakcya samo się nie sprzeciwią jak bulgarskiemu, chce|śnis, pan Jireczek odrzekł, że jest to Bulgar 


Serbia bezzwłocznie stworzyć taki fakt dokonany.* |urodzony w Kaloferze pod Bałkanami. W osta- 
Z Berlina donoszą, że w tamtejszych kołach |tnich dniach rządów księcia Vogorides'a był 
politycznych uie bardzo wierzą w samodzielną | dyrektorem finansów, ale jako lekarz z za- 
akcyę Serbii, licząc na wrzekome oświadczenie| wodu nie umiał się wywiązać z powierzone- 
króla Milana. że póty nie nie przedsięweźmie |go sobie zadaniw. W ostatoich latach prakty- 
póki nie będzie wyników konferencyi am-|kował znowu jako lekarz. Brat jego jest apte- 
basadorów. karzem w Sofii. Wespół z redaktorem Borby, 
Tymczasem ta konferencya a raczej wymiana |Stojanowem, który w roku 1876 rozpoczął 
zdań ambasadorów zwleka się jakoś. Powodem tej | powstanie w Średniej Gorze, dr. Stransky stał 
zwłoki ma być według paryskiego Temps, że| teraz na czele stronnictwa radykalnego, utrzymu- 
między Austryą, Bosyą i Niemcami nie doszło | jącego naturalnie Ścisłe związki z p. Karavelovem. 
jeszeze do porozumienia. Podczas gdy Rosya bez-| Na zapytanie, czy sądzi, że ruch buigarski 
względnie pragnie zjednoczenia Rumelii z Bulga-| przeniesie się do ościennych prowincyj ture- 
ryą, czy to pod ks. Aleksandrem, czy innym, |jckich ? — pan Jireczek odpowiedział, że tru- 
przez co miałby być zapewniony wpływ rosyj-|duo to dziś przewidzieć. Atoli ca do p. Ka- 
ski na sławiańskie ludy, a Niemcy także nie |ravelova, ten byłby zdolny i nie zbywałoby 
podnoszą zarzutów przeciw utworzeniu wielkiej|jmu na śmiałości, wciągnąć także Macedo- 
Bulgaryi, czynią Austro-Węgry bardzo ważne za-|nię do swej akeyi. Według obliczeń pana Ji- 
strzeżenia. Ta ostatnia uwaga byłaby zgodną z|reczka, w zachodniej Macedonii mieszka przeszło 
depeszą berlińską do jednego z dzienników wie-| milion Bulgarów ; mieszkańców Rumelii zaś obli- 
deńskich, iż w berlińskich kołach politycznych |eza również na przeszło milion, gdy niedokładne 
mówią o poważnem nieporozumieniu spisy rządowe podają ich na dusz 800.000. 
między Austryą a Rosyą. — (zy pan przypuszczasz możliwość zatargów 
Być to wszystko może — ale najprawdopodo- |2 Serbią ? 
bniejszem wydaje nam się, że nieporozumień ża-| — Położenie króla Milana jest trudne. Opozy- 
dnych nie ma, bo to, co się dotychczas dzieje, |cya w Serbii jest bardzo silna... 
jest naprzód ułożone. Niespodzianką być może, | — Przekonałem się o tem dwa lata temu, ba- 
jeżeli ruch rozszerzy się dalej, jeżeli np. ogarnie;wiąc w Białogrodzie. 
Macedonię. o której miał ktos wtajemniczo — Niewątpliwie opozycya ta zdąża do zmiany 
ny powiedzieć, że wszystko jest tam przygotowa- | dynastyi... ITA 
ne do powstania na wypadek nieuznania przez) — Aby wynieść na tron księcia Piotra Kara- 
mocarstwa zjednoczenia Bulgaryi, albo jeżeliby | georgievicza ? ł 3 
sprawdziły się doniesienia Pester Lloyda, iż ruch} — Tak jest; dla tego też król Milan postąpił 
w Albanii przybrał już bardzo szerokie roz- |Sobie przezornie, uruchomiwszy natychmiast woj- 
miary. Póki to nie nastąpi, innemi słowy póki|sko. Zresztą położenie w Serbii dziś stosunkowo 
nie przyjdzie do ostatecznej decyzyi o losie Tur-|lepsze, niż przed przytłumieniem ostatniego po- 
cyi a rzecz idzie tylko o okrawywanie jej dalsze, | wstania. Przywódcy owego powstania schronili 
póty — po Skierniewicach i Kromieryżu niepo-|się po części do „Bulgaryi i stamtąd usiłowali 
rozumienia między Austryą a Rosyą nie wydają | podburzać Serbię, jak mianowicie znany inżynier 
nam się prawdopodobne, i sądzimy raczej, żeli poseł Pasicz. Widywałem go często i słyszałem 
jest przeciwnie zupełne porozumienie. rozmawiającego w kawiarniach w Sofii, i nie poj- 
muję, jak mąż tak miernych zdolności mógł ode- 


—AEIGWESB— grać tak wielką rolę w Serbii. W ostatnich cza- 
e sach jednak wieln z tych zbiegów serbskich zna- 

0 Bulgaryi. lazło zatrudnienie, zwłaszcza przy budowaniu ko- 
lei żelaznych; można się więc spodziewać, że 

Dokoh emai. przestaną wzniecać zamieszki w Berbii. W razie 


większych zawikłań wojska serbskie zajmą zape- 
wne starą Bulgaryę. Bezpośredniego starcia po- 
między Bulgarami a Serbami nie przewiduję, acz- 
kolwiek te dwa narody nie bardzo się lubią. 

— Może nawet nienawidzą, chciałem dodać; 
jakoż sławiańskie pokrewieństwo rzeczywiście nie 
wyklucza wielkiego obopólnego wstrętu narodów 
półwyspu Bałkańskiego. 

Dotknęliśmy następnie kwestyi albańskiej, któ- 
rej dr. Jireczek przypisuje wielką doniosłość , 
wskazując na ruchy, które w Albanii co chwila 


— Ozy usunięcie się oficerów rosyjskich z ar- 
mii bulgarskiej mocno ją osłabi ? 

— Tak jest. W wojsku bulgarskiem prawie 
wszystkie wyższe posady, począwszy od kapitana, 
były obsadzone oficerami rosyjskimi. Nagłe tychże 
usunięcie się musiałoby zdezorganizować armię 
bulgarską. W innem położeniu znajduje się woj. 
sko czyli milicya rumelijska, gdzie wyższych 
oficerów mianował sułtan. Tu większa część ofi- 
cerów jest pochodzenia bulgarskiego, a nawet 
kilkunastu oficerów rosyjskich, służących w mi- 
licyi rumelijskiej, stało się już krajowcami. Co do 
żandarmeryi Rumelii, w tej służy wielu Turków. 
Jak wiadomo, nietylko szefa milicyi Drygalskiego, 
lecz także szefa żandarmeryi Bortażka uwięziono 
za wczasu. W tej chwili, zdaniem p. Jireczka, 
Rumelia mogłaby wystawić tylko około 3.000 
żołnierza, dopiero w skutek uzupełnienia kadrów ias. 
liczba ta potroiłaby się. Naczelnicy milicyi ru- Wiedeń, 2 października. 
melijskiej, jak Drygalski i kilku innych oficerów] (ff) Izba poselska sprawdziła na dzisiejszem 
franeuskich i niemieckich, nie posiadając języka | posiedzeniu te wybory, przeciw którym nie ma 
bulgarskiego, nie mieli żadnego wpływu na wojsko. | zarzutów. Nawet wybór posła dalmatyńskiego u- 


lecz od kilkudziesięciu lat. 


Z Rady państwa. 


A A 


Kiedy nazajutrz pojechano na stanowisko z chęcią do- 


Odpowiadali nie winni, ale ci, którzy wpadli do rąk 


wydarzają się, nie dopiero w ostatnich czasach, 


lọ : R z 
) DOWIE DRO GI | „ Bulbycha przyniosła misę barszezu i postawiła przed 
nimi. 
x Bulba, jak gdyby nie zwracał uwagi na mundur syna 
z błękitnym kołnierzem, powstał z ławy, zwrócił się do 
obrazów, przeżegnał się i biorąc łyżkę, zawołał: 
— Bierz iyżkę, synu, ta Jedzmy, co Bóg dał! 


Opowiadanie na tle pamiętnika osnute 


przez 


FR. RAWITĘ. 


» I obaj zabrali się do spożycia barszczu, a potem we 

Canio) dwójkę zmietli misę pierogów z wiszniami, jak za dobrych 

pma Bulba bystro spojrzał na Pawełka, jakby go chciał Pawełek nie powrócił już na obiad do dworu, ale 

Reniknąć do głębi duszy. wraz z ojeem pojechał na sianokos, mając na uwadze, że po 
pim; ~ Tylko ty, mój synu — rzekł, patrząc na Pawełka | drodze będzie mógł o wielu rzeczach pomówić z ojcem. 

„We — za lacka drużbę nie sprzedawaj siebie. Ja w lae- Były to ostatnie szczęśliwe wakacye dla Pawełka, mógł 

tar rasne słowa nie bardzo wierzę. Gadają coś popi, że | przebywać naprzemian to w domu rodzicielskim, to w domu 


chce nam dać wolę: car da, ten może. A lachy co? 

y teraz jak susły siedzą po norach. 

— Trzeba tatu i lachom trochę wierzyć... Siedzą oni 
Susły, ale w swoich norach i nie tak łatwo z nory ich 
bq; dzić... Teraz i lachy się opamiętali, oni nam potrze- 
ui a ? 

my im. } i i 
Stary pokiwał głową z pewnem niedowierzaniem. 


swoich dobroczynców —szczęśliwy, spokojny, swobodny, my- 
ślący o lepszej przyszłości dla ludu z którego łona sam wy- 
szedł, o lepszej przyszłości dla wspólnej ojezyzny— Polski, 
którą poznawszy z dziejów , ukochał wielką miłością za jej 
zasługi w słowiańszczyznie i za jej cierpienia. 

Wszystkie serca uderzały wtenczas w jeden takt na- 
dziei, że kres cierpień, że czas oswobodzenia już niedaleki; 
jeszcze chwila, a uderzyć miała godzina długo oczekiwana. 


Jak 


— 


0d: ówią — rzekł Pawełek ciszej — że lachy chcą 
tę gć ludziom tę ziemię, na której kto siedzi, i hramotę na 
Wnuk 2%, aby nikt, ani dzieci ich, ani wnuki, ani pra- 
tie śmieli odebrać tej ziemi na wieki wieków. 
ulba nachmurzył brwi. 
— Jaką ziemię? Ta ziemia, którą my orzemy i sie- 
l tak nasza! 


UI. 
ja Udział ludu. 

m 
ý Dnia 26 kwietnia przypadało u Rusi św. męczennika 


żę ją D Juźci nasza, kiedy ją orzemy, ale dadzą taką wolę, | Bazylego, , a u Polaków św. Stanisława. Dzień ten nazna- 
Lig B Sprzedać i kupić można będzie i pańszczyzny z niej | czony został na wybuch powstania na Ukrainie. 
ùa „Cva będzie odrabiać nikomu. Jak tak zrobią, to nie Pawełek i Jasiek, jak mówiliśmy, należeli do organi- 


e tatu! 


Wata? baczymy, co będzie! — zakonkludował Bulba. Po- 
Słogno . swy, zbliżył się do drzwi i otwierając je, zawołał 


zacyi swego powiatu i w dzień naznaczony, w nocy, zjechali 
na punkt zebrania, konno. Wiele było harmiderującej i bun- 
dziucznej szlachty, ale brakowało wodza, który nie wiadomo 
z jakiego powodu nie stanął. Ozekano do rana i... rozje- 
chano się z zamiarem zjechania się Nazajutrz. 

O losach powstania w innych powiatach nie nie wie- 
dziano naturalnie. Tymczasem telegramy rozniosły wieść 
o tem po całym kraju i zbrojną pomoce gminom wiejskim 
nakazały. 


— Babo, a dawaj-no obiad! 

* zwróciwszy się do Pawełka dodał: 
thy „> A ty mi w to wszystko nie bardzo 
siedzi, gotają kaszy, to lachy i zjedzą, 

Si Językiem nie mleć byle komu. 


nosa tkaj. La- 
twoja rzecz cicho 


O ET 


czekania się dowódzcy , posłyszano około północy jakiś nie- 
słychany daleki głuchy szum, jakby szum wiatru, jakby 
szum płynącej wezbranej rzeki, groźny i straszny. 

Były to dźwignięte jednem słowem rządu masy ludu, 
spragnione krwi i grabieży, ryczące, jak szakal 0 milionach 
głów i zębów .. Z tym dzikim szumem „, raczej do wycia po 
dobnym, złewały się przeciągłe, długie, jakby na gwałt, 
na pożar wołające jęki dworów wiejskich. 

Nie wiedziano co to jest, nie wierzono, aby mogła 
być jakaś zdrada, aby lud przeciwko nam stawał. 

Popi, otrzymawszy tajemne polecenie podburzenia ludu, 
dokonali tego z łatwością. Uderzono we dzwony na gwałt, 
lud zbiegł się do cerkwi. Pop, ubrany pontyfikalmie, stanął 
przed Carsktemi wrotami, z jakimś papierem w ręku. 
„Wielka nas spotkała łaska cesarska — mówili ludowi — 
ale wielka jest moe szatanów. Car, widząc waszą niewolę 
u lackiego plemienia, ulitował się i oto przysłał manifest, 
abyście wszyscy byli równi i wolni, ale wróg wasz zaklęty 
dowiedział się pierwej o tem, nim manifest doszedł; lachy 
rozgniewali się Ra cara, że pozbawia ich chieba i majątku, 
kasując pańszczyznę i zbuntowali się przeciwko carowi, że 
ludziom dał wolność; trzeha, abyście pomogli powiązać bun- 
towników i odesłać ich do Kijowa, aby sąd ich ukarał...“ 

Słowa takie wywołały burzę odrazu. 

Przypomniano, sobie, że widziano panów, jadących 
bryczkami i konno do lasu — i oto cała gromada, nie wy- 
łączając niewiast, uzbrojona drygami, ruszyła do lasu, Gro- 
mady tak uzbrojone, przybywały masami ze wszystkich stron 

od dowództwem starszych i roztropniejszych i łańenchem 

otaczały lasy, jakby robiąc obławę. Obiecano za każdego 
złapanego i związanego lacha pięć rubli — i w ciągu kilku 
tygodni cała Ukraina była w płomieniach barbarzyństw, j8- 
kie niestety zbyt często nawiedzały ten kraj bogaty. 

Rozpoczęły się gody dla ludu: krwawy odwet. Ciemna 
ta masa, prowadzona ręką starszych i popów, płatnych od 
rządu, grabiła i plądrowała wszędzie, gdzie tylko był dwór, 
gdzie tylko lach mieszkał, mszeząc się za krzywdy wielkie 
i małe, mszcząc się na niewinnych za winnych. 


rozhukanej czerni. 

Zebrani w lesie powstańcy, słysząc coraz zbliżający się 
ten głuchy szum i myśląc, że może zbliża się wojsko, po- 
częli rozjeżdżać się na wszystkie strony w nadziei dostania 
się do domu. Ale było już zapóźno. Wyjścia z lasu nie było: 
otoczono ich wkoło, a kto się tylko wychylał, łapano go, 
wiązano, męczono, zabijano, lub w najlepszym wypadku, je- 
żeli spodziewano się wziąć okup dobry od rządu i od lacha, 
prowadzono do Kijowa. i 

W kiika dni po wyjściu powstańców na punkt zborny 
i po błąkaniu się po lasach, Jasiek i Pawełek, porzuciwszy 
konie, strzelby i wszystko, coby mogło jakiekolwiek wzbu- 
dzić podejrzenie, głodni, opadli ca siłach, wałęsając się 
już bez celu , oczekiwali strasznego końca, jaki już spotkał 
inaych kolegów. à p a 

W takim napół żywym stanie wytropiono ich i zwią- 
zanych postawiono przed starszyzną gromadzką, która, le- 
żąe pokotem na okrainie lasu, depijała gorzałkę i dojadała 
kiełbasy i sery holenderskie, obficie nagromadzone przez po- 
wstańców. " sh 

— Jak się macie, panowie lachy? — mówił jeden z le- 
żących, nie wstając i pogardliwie patrząc na przyprowadzo- 
nych — ho, ho, ho! do lasu, do lasu, wam się chciało ! 
Dobrze! A my będziemy was z lasu pędzić... Skończyło się 
panowanie, pany lachy! 

Inny odezwał się zasępiony : 

— Znaleźliście z kim bałakać.... A zaprowadźcie ich 
do dobrej jakiej gałązki, aby się nie złamała, ta pohojdajeie. 
Nasze matki — rzekł trzeci — inaczej ich hojdały, 
a my ich po swojemu pohojdamy.... | 

Gromada chłopów, która ich stawiła przed starszyzną, 
śmiała się wesoło z dowcipów , przesuwając czapki z boku 
na drugi bok głowy i podpierając się w boki. i 

— A no, laszki, hajda!— odezwał się jeden z nich — 
poszukajmy-no gałęzi jakiej mocnej, ta dobrego postronka, 
abyście się nie męczyli długo. r 

Szukanie dogodnej gałęzi w lesie trwało krótko. 


(C. d. n.) 


2 Nr 226 


NOWA REFORMA. 


Kraków 4 Października 1865. 
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anano za ważny, mimo pewnych wątpliwości , 


rzyszy, wystosowana do całego ministerstwa, o| W. ks. Mikołaja, byłego głównodowodzącego ar- 


podnoszonych przez mniejszość opozycyjną, Na- |w ydalania z Prus obywateli austrya- 
stępnie przystąpiono do wyboru prezydenta. —lekich. 


Z 325 oddanych głosów padło 292 na p. S mol- 
kę. Wybrany, zająwszy krzesło, przemówił do 
Izby. „W wyborze ponownym — rzekł — upa- 
truję uznanie ze strony Izby, ża w ubiegłej sesyi 
starałem się rzetelnie odpowiedzieć według mo- 
żności obowiązkom mego urzędu.“ I teraz będzie 
jego obowiązkiem starać się o to, aby panowała 
zupełna i jak majściślejsza przedmiotowość. Na- 
tura parlamentaryzmu ma to do siebie, że się 
zdarzają sprzeczności, które trudno wyró- 
wnać, jednakowoż nie jest to bynajmniej nie- 
szczęściem, bo przy swobodnem, wolnem od na- 
miętności i umiarkowanem rozstrząsaniu takich 
sprzeczności wydobywa się praw da. Można czę- 
sto osiągnąć porozumienie, jeżeli się mówi sło- 
wami, które nie sprzeciwiają się regułom przy- 
zwoitości parlamentarnej Mowca ceni wysoko 
swobodę w wypowiadaniu swego przekonania i 
uznaje zupełne uprawnienie najostrzejszej nawet 
krytyki, lecz z drugiej strony należy przestrzegać 
godności i powagi Izby Chodzi tu o utrzymanie 
parlamentaryzmu, który przez takie wydarzenia, 
jakie się gdzieindziej przytraflały, doznał wiel- 
kiego uszezerbku. w swem znaczeniu. „Przecież 
widzieliśmy — mówi podniesionym głosem — 
jak z miejsca nader wpływowego o 
parlamentaryzmie wyrażono się z wcale 
niedwuznaczą pogardą. Sądzę, iż w tem 
zgadzamy się zupełnie, by znaczenie tego jednego 
z czynników władzy prawodawczej utrzymać ne 
wszelki wypadek.“ 

W końcu zwrócił prezydent kilka słów upo- 
mnienia do publiczności na gałeryi, aby się wstrzy- 
mywała od wszelkiego mięszania się w obrady 
Izby, a zakończył trzykrotnym okrzykiem na cześć 
cesarza, co Izba z zapałem powtórzyła. 

Mowę prezydenta przerywała prawica kilka- 
krotnie głośnemi oklaskami. 


Następnie przystąpiono do wyboru pierwszego 
wiceprezydenta i wybrano hr. Ryszarda Clam- 
Martinica 181 głosami na 323 głosujących; 
183 głosów padło na p. Chlumeckiego. Wybra- 
ny zasiadłszy na krześle wiceprezydenta oświad- 
czył krótko, iż rozprawami Izby ma zamiar kie- 
rować zawsze z wszelką przedmiotoweścią. 

Jako drugi wiceprezydent wyszedł z 
wyboru 228 głosami z 283 głosujących p. Chlu- 
mecky. Wybór ten przyjęła cała Izba oklaska- 
mi. Wybrany podziękował lzbie za powołanie go 
na to zaszczytne stanowisko, na którem wszelka 
stronniczość ustąpić musi. Gdyby przypadkowo 
wypadło mu kierować obradami Izby, wówczas 
powodować się będzie zawsze jak największą 
przedmiotowością i bezs'ronnością. 

Po dokończeniu wyboru prezydyum wybierano 
sekretarzy i kwestorów. Sekretarzami wybrano: 
Romaszkana, Szymanowskiego, Ochry- 
mowicza, Heverę, Kaunitza, Fuchsa, 
Bśirnreithera, Nitochego, Dobleza, 
Fussa, Bichtera i Lupula; kwestorami: 
Meisslera i Schindlera. 

Następnie przedkłada hr. Hohenwart na- 
stępujący wniosek pisemny: „Na mowę tro- 
nową należy odpowiedzieć adresem i 
dla narad nad projektem do adresu wybrać ko- 
misyę z 24 członków. Na wypadek przyjęcia 
4 o wniosku należy przy jego parlamentarnem 

atwieniu zastósować przewidziane w regulami- 
nić skrócone postępowanie“. Do tegoż przedmio- 
tu odnosił się wniosek, postawiony przez posłów: 
Plenera, Herbsta, Heilsberga i towarzyszy. Hr 
Hohenwart przemawiając za swoim wnioskiem 
zwracał na to uwagę, iż jego wniosek nie po 
trzebuje właściwie żadnego umotywowania, bo 
popiera go dostatecznie sam zwyczaj parlamen- 
tarny. 

Wniosek przyjęto jednogłośnie, a wybór ko- 
misyi postawiono na porządek dzienny jutrzejsze- 
go posiedzenia. 

Przed zamknięciem posiedzenia złożono jeszcze 
wiele przeróżnych wniosków i interpelaeyj. 

Z tych wymienimy niektóre. Posłowie Herbst, 
Menger i towarzysze żądają wyboru komisyi 
do reformy podatku konsumeyjnego; 
p. Exner z towarzyszami żądają dla dwu po- 
wiatów podmiejskich, dla S+chshaus i Hernals 
prawa wyboru posła bezpośrednio do Izby; 
p. Hevera przedkłada projekt do ustawy o ul 
gach w opłacie należytości od hipotek; najwa- 
żniejszą na razie jednak jest interpelacya, wnie- 
siona przez p. Grocholskiego i 185 towa- 


Interpelacya ta wykazuje, że skutkiem rozpo- 
rządzenia rządu pruskiego w ostatnich czasach jj 
obywatele austryacey, chociaż zaopatrzeni w prze- 
pisane legitymacye, doznają wydalenia z króle- 
stwa pruskiego, bez rozróżnienia, czy się tam 
czasowo czy też trwale osiedlili. Liczba wy- 
dalonych, przynależnych do Galieyi 
samej wynosi już kilka tysięcy. A po- 
nieważ takie wydalania nie dadzą się 
pogodzić z przepisami artykułu 19 
austryacko - niemieckiego traktatu 
handlowego, dlatego interpelujący zapytują: 
„Jakich środków użył rząd by zabez- 
pieczyć międzynarodowy ruch mię- 
dzy państwami oświeconemi i zape- 
wnić uznanie zasad międzynarodo- 
wych w ogólności, a zapewnić bez- 
pieczeństwo obywatelom austryackim 
na terytoryum pruskiem w szczegól- 
ności? Czy i jakich środków zamyśla 
rząd użyć, jeżeli dotąd nie jeszcze 
nie uczyniono? W jaki sposób zamy- 
śla rząd wspierać wydalonych, po- 
trzebujących pomocy?* 

Interpelacyę tę przedłoży prezydyum minister- 
stwu do dania odpowiedzi. 

Następnie żąda p. Grocholski, aby na naj- 
bliższem posiedzeniu wybrać stałe komisye, a 
mianowicie: petycyjną, legitymacyjną i inne. 
Wniosek ten uchwałono jednogłośnie. 

O pół do trzeciej skończono narady; przyszłe 
posiedzenie jutro, w sobotę, o godz. 11 rano. 


a aea e er ra eea -- 


Przegląd nolityczny. 


- Kraków, 3 października 


Politik donosi, że w kołach prawicy istnieje 
zamiar podniesienia w sposób energiczny żąda- 
nia, aby rząd w wyższym niż dotych- 
czas stopniu uwzględniał uchwały 
Sejmów, w przeciwnym bowiem razie autono- 
mia krajów wobec wręcz przeciwnych zarządzeń 
władz centralnych stałaby się zupełnie bezprze- 
dmiotową. Ileż to razy nasz Sejm i nasze nieza- 
leżne dziennikarstwo sprawę tę poruszało! 

Według wiedeńskich dzienników poseł Herbst 
w niemiecko-austryackim klubie zapowiedział in- 
terpelscyę w sprawie wypadków w Królowejdwo- 
rze i w ogóle w sprawie „zagrożenia* ludności 
niemieckiej w Czechach. Postanowiono porozu- 
mieć się z klubem niemieckim celem wspólnego 
wniesienia tej interpelacji. 

Klub niemiacko-austryacki ogłosił już swój pro- 
gram wraz ze statutem. Program zawiera nastę- 
pujące punkta: „Zachowanie historycznie uzasa- 
dnionego a od warunków bytu państwa nieodłączne- 
go stanowiska Niemców w Austryi; zacho- 
wanie i obrona jedności państwa; ustawo- 
dawcze uznanie niemieckiego języka pań- 
stwowego; zwalczanie sławiańskiej 
przewagi w ustawodawstwie, administracyi i 
szkolnictwie, tudzież zwalczanie zmierzającej do 
tego polityki rządu; utrzymanie i utrwalenie 8o- 
juszu z państwem niemieckiem i 
wspólne pielęgnowanie wspólnych interesów obu 
państw; socyalno-polityczne i ekono- 
miezne reformy dla ochrony klas pracują- 
cych, tudzież dla utrzymania miejskiego stanu 
średniego i stanu włościańskiego; obrona praw 
i swobód obywatelskich przeciw zama- 
chom administracyjnym i dążeniom wsteczny m; 
wreszcie dodatkowo zamieszczony w programie 
punkt: zwalezanie korupcyi na wszelkich 
polach. Widzimy z tego, że program ten bardzo 
mało się różni od programu klubu niemieckiego. 
Różnica główna jest, że 1) mówi o „stanowisku“ 
Niemców a ma na myśli to, co program klubu 
niemieckiego wyrażnie wypowiedział tj. kiero- 
wnietwo Niemców — a 2) że mówi o prze- 
wadze Sławian w ogóle, a nie, jak program klu- 
bu niemieckiego „szczególnie Polaków“ i nie po- 
rusza kwestyi odrębności Galicyi. 


W rosyjskich sterach rządowych 
zaczyna się objawiać ruch, wskazujący, iż sytua- 
cya połityczna nie jest zbyt bezpieczną. Powołano 
do Petersburga hr. Ignatiewa, twórcę traktatu 
San-Stefano, a car telegraficznie rozkazał odbyć 
naradę wojenną, na którą zaproszono także 


Zapiski literackie. 


(Głos miemiecki o „Panu Tadeuszu" i o 


„Irydyonie.*) 


Przed kilku miesiącami pojawiło się w Niem- 
czech dzieło, przez krytykę bardzo przychylnie 
przyjęte, którego celem, podług ełów autora w 
przedmowie podanych, jest estetyczno-krytyczna 
objaśnienie klssycznych utworów poetycznych li- 
teratury powszechnej nie oddzielnie, ale w mo- 
żliwie największym związku z dziejami cywiliza- 
eyi i uwzględnieniem indywidualnych cech na- 
rodowych. Jak wielki obszar autor ogarnąć za- 
pragnął, zrozumieć łatwo, widząc, że obok Mà. 
laviki i Agnimitry Kalidasy znajduje się 
tu Herman i Dorota Góthego, obok Pta- 
ków Arystofanesa Safona Grilparzera. obok 
Sofoklesa Antygony, Bajrona Kain Dziełu 
takiemu nadał tedy autor, znany w literaturze 
niemieckiej krytyk, H. Normann (cenione są 
jego Studienkópfe) zupełnie słusznie tytuł „P e- 
reł literatury powszechnej”*) 

Dzięki elementarnej przynajmniej znajomości 
naszej literatury, którą w ostatnich latach Polacy 
piszący po niemiecku lub tłomaczący, rozszerzać 
poczęli, nie brak w tej „Skarbniezce* — jak ją 
sam autor nazywa — przynajmniej dwu naszych 
pereł — „Pana Tadeusza“ i „Irydiona” i o nich 
to chcielibyśmy słów parę powiedzieć w tej po- 
bieżnej notatce. 

Zaczynamy od „Pana Tadeusza,“ umieszczone- 
go w tomie II części 3, str. 49—78. Na wstę- 
pie podaja autor krótki pogląd na tę epokę lite- 


*) Perlen der Weltliteratur. Asathetiach kritische 
Erlauteruag klassischer Dichterwerke aller Natio- 
nen. Von H. Normann. Stuttgart-Levy et Mil- 
ler. — 8 części w 4 tomach. 


ratury polskiej, w której występuje Mickiewicz 
jako „twórca i głowa nowopolskiej szkoły poe- 
tów — szkoły romantycznej”; przyczem nie u- 
strzegł się pewnych nieuzasadnionych twierdzeń, 
jak owo, że epoka, którą Mickiewicz inauguro- 
wał, zamknęła się ze śmiercią W. Pola, lub, że 
po upadku polityczny m kraju „muza polska dłuż. 
szy cezas milczała.“ Podobnież mówiąc o samym 
Miekiewiczu twierdzi p. N., że wzorami jego 
byli przedewszystkiem. Sehiller i Byron — 
natomiast z przyjemnością zaznaczyć musimy, że 
równie jak stanowisko samego Mickiewicza w li- 
teraturze, tak i stanowisko polskiej literatury w 
rzędzie literatur sławiańskich ocenia należycie, 
w wyrazach pełnych uznania, nawet entuzyazmu, 
chociaż — jak zobaczymy — nie zawsze wła- 
snych. 

Zwracając się do „Pana Tadeusza“ nazywa go 
p. N „najpiękniejszą ozdobą literatury polskiej, 
epopeją, która nie będąc właściwem epos boha- 
terskiem, staje przecież godnie w rzędzie wiel- 
kich epopei literatur europejskich“ i przechodzi 
potem do podania osnowy, przepłstanej tu i ow- 
dzie krytyczną uwagą. Dla podania spo*obności 
czytelnikowi poznania przynajmniej w wyjątkaah 
charakteru dzieła przytacza p. N. w tłomaczeniu 
S. Lipinera sam początek, 


Lithauen! Wie die Gesundheit bist du mein 
Vaterland! itd. 


następnie część mowy Podkomorzego 0 modzie 
franenzczyzny , opowiadanie Telimeny 0 „Peter- 
burku, * Tadeusza uwagi nad drzewami, obraz 
puszcz litewskich i polowanie na niedźwiedzia, 
Szkoda wielka, że stanąwszy przy wspaniałym 
koncercie Wojskiego nie umieścił go również au- 
tor, szkoda i koncertu Jenkla, nie mówiąc o in- 
nych epizodach wspaniałych, które się niemal 
same prosiły o umieszczenie. 

Kończąc rzecz tę ogólnemi uwagami nie prze- 


= 


i żywiołami w armii. 


mią rosyjską w czasie ostatniej wojny tureckiej. 
Rosya, jak donoszą z Petersburga, zgadza się na 
osobistą unię Bulgaryi z Rumelią pod następu- 
jącemi warunkami: 1) Statut organiczny Rumelii 
ma być zmieniony w duchu życzeń narodu, kilka- 
krotnie objawionych w ciągu ostatnich lat sześciu; 
2) tron bulgarski i urząd generał-gubernatora nie 
będą dziedziczne. Wyboru nowego księcia po 
śmierci obecnie panującego dokonają sobrania 
w Tyrnowie i Filipopolu, a wybranego zatwier- 
dzi sułtan. 

Z powodu uzbrojeń w państwach bałkańskich 
i powstania w Albanii Journal de St. Peters. po- 
wiada, że obecnie bardziej niż kiedykolwiek ko- 
niecznem jest współdziałanie mocarstw. Jest to 
jedyny środek zapobieżenia złowrogiemu przesi- 
leniu. 

Polit. Corresp. zamieszcza korespondencyę z 
Petersburga donoszącą, że zadaniem konfe- 
rencyi będzie osiągnięcie kompromisu, który 
ma sankcyonować unię bulgarską w 
pewnych granicach za zgodzeniem się Turcji. 
Aspiracye serbskie i greckie nie będą w tym 
kompromisie uwzględnione, gdyż w takim razie 
traktat berliński uleglby zupełnej zmianie. Naj- 
ważniejszem jest teraz przywrócenie pokoju i po- 
rządku w Macedonii i Albanii, ponieważ w ten 
sposób Serbia i Grecya nie będą miały powodu 
do interwencyi, która obecnie czyni całą sytua- 
cyę niebezpieczną. 


N. W. Tagblatt odbiera następującą korespon- 
dencyę z Ruszczuku: 

„Według wiadomości, nadchodzących z Kon- 
stantynopola, panuje między oficerami pułków 
tureckich, stojących tam załogą, wielkie oburze- 
nie z powodu pokojowej polityki sułtana. Czer- 
kiesi wzniecili agitacyę przeciw sułtanowi, która 
coraz dalej się szerzy. Z tego powodu wzmocnio- 
no policyę wojskową o cały batalion. Ponieważ 
przypuszczają, że niezadowolona partya wojskowa 
uważa Osmana paszę ża swego przywódcę, przeto 
od dwóch dni bawi już Osman jako geść w pa- 
łacu sułtańskim ; w rzeczywistości jest on wię- 
źniem, w ten bowiem sposób chciano mu unie- 
możliwić porozumiewanie się z niezadowolonemi 
W obrębie murów Yildiz- 
Kiosku używa on zupełnej swobody, jest jednak 
ciągle pod strażą i nie może wychodzić z pałacu. 
Oficyalnie tłómaczą to tem, iż sułtan pragnie, 
ażeby Osman był dniem i nocą blisko niego.“ 

Pruski generał Goltz, który służy w wojsku 
tureekiem, miał 22 września audyencyę u sułta- 
na, która trwała przeszło pięć godzin. Goltz tłó- 
maczył sułtanowi położenie rzeczy w Rumelii ze 
stanowiska wojskowego. Sułtan prosił Goltza przy 
pożegnaniu, ażeby porzucił zamiar wystąpienia 
ze służby tureckiej. Goltz przyrzekł sułtanowi 
pozostać w służbie na czas dzisiejszych rozruchów, 
nie zgodził się jednak na przedłużenie kontraktu. 


Według dzienników angielskich uwięziono w 
Filipopolu natychmiast po wydaniu proklamacji 
angielskiego konsula Fawceetta i wojskowego 
attache przy poselstwie w Konstantynopolu Trot- 
tera, którzy właśnie w owym czasie przybyli do 
stolicy Bulgaryi. W chwili gdy ich aresztowano 
na dworcu kolei żelaznej, zastrzelono przypad- 
kiem jednego z obecnych. Książę Aleksander za- 
wezwał p. Fawcetta do siebie i udzielił mu wa- 
żnych wiadomości, objaśniających położenie i tłó- 
maczących jego postępowanie, i prosił o zakomu- 
nikowanie tychże lordowi Salisbury. P. Fawcett 
rozmawiał także przez dłuższy czas z dr. Stran- 
skym. Natychmiast po tej rozmowie pozwolono 
mu wyjechać z Rumelii. P. Fawcett i jego to- 
warzysze udali się do stacyi Turn-Severin, gdzie 
im zawiązano oczy, odprowadzono pod strażą dv 
granicy, a gdy noc nadeszła, zostawiono ich w 
powozie w czystem polu. Błąkająe się przez G%as 
jakiś między tureckiemi strażami, dostali się na- 
reszcie koło północy do nemiotu tureckiego pa- 
szy, który ich życzliwie przyjął. Podróżni angiel- 
= odjechali wkrótce potem do Konstantyno- 
pola. 


Reichanzeiger zamieszcza pismo ministra Putt- 
kammera zapowiadające prawybory do Sej. 
mu pruskiego na 25 października, a 
wybór posłów na 4 listopada. 

Rząd pruski wydał nowe przepisy tyczące się 
wydalania dawnych poddanych pruskich obe- 
enie nturalizowanych w Stanach Zjedno- 


staje p. N. wysoko podnosić utworu tego, po- | 
daje widług Nitschmana (Geschichte der poin. 
Nationalliteratur p. 328 i 829) jego genezę (w o- | 
powiadaniu Henr. hr. Rzewuskiego), ale obok 
tego twierdzi bez podstawy, że w „Konradzie 
Wallenrodzie* przenosi nas poeta w średniowie- 
czne dzieje swojego narodu (a więc polskiego?) 
a nawet, że w „Panu Tadeuszu* nie ma jeszcze 
śladu owej „mrzonki panslawistycznej (17), któ- 

rej się Mickiewicz później oddał ślepo i namię- 
tnie*1?... 

Gdzie to p. N. wyczytał coś takiego, coby go 
upoważniło do uczynienia podobnego zarzutu Mi- 
ckiewiczowi, nie mogliśmy wyśledzić. Natomiast 
owa „mrzonka panslawistyczna* prowadząc nas 
przez wszystko, co dotąd po niemiecku o „Panu 
Tadeuszu“ napisano, pozwoliła skontrolować — 
zkąd p. N. czerpał wszystkie swoje inne wiado- 
mości i upoważniła do przypuszczenia, że same 
go „Pana Tadeusza“ p. N. ani w tłomaczeniu, 
a tem mniej w oryginale wcale nie czytał! 

Powyżej przytoczyliśimy stronice 49—78, na 
których pomieszczona owa rzecz o „Panu Tade- 
uszu.“ Z pomiędzy tych trzydziestu stronnie tyl- 
ko 49 i poniekąd 50, dalej 77 i drobne urywki, 
łączące cytowane z „Pana Tadeusza* miejsca, Są 
pióra p. Normanna, reszta, 8 przynajmniej str. 
51—63 i 78 są plagiatem w całem tego sło- 
wa znaczeniu. Na stronieę 51 dostarczyły mate- 
ryału uwagi S. Lipinera, umieszezone przy 
przekładzie „Tadeusza* str. 298; na str. 52 stu- 
dyum dra Al. Peehnika: „Goethes Hermann 
und Dorothea und Herr Thaddaus... Eine Paral- 
lele (Nowy Sącz, 1879) str. 54 i 58; — na 
stronicę 58 dostarczył panu Normannowi mate- 
rysłu H. Nitschmann Gesch. d. pol. Natio- 
nallit. (str. 316, 320 i 321), toż samo na str. 54, 
dalej str. 55 dał dr. Pechnik (str. 54 i 55) toż 
samo 56, 57, 58, 59, 60, 61, 62 wraz z Nitsch- 
meannem (p. 326) i znowu sam stronicg 68. Naj- 


czonych. Jeżeli wychodźcy powracający do 
kraju są w wieku, w którym poddani pruscy są 
obowiązani służyć wojskowo, w takim razie nie 
wolno im baw'ć dłużej, jak parę tygodni, jeżeli 
nadto nasuwa się podejrzenie, że naturalizowali 
się w Stanach Zjednoczonych, ażeby w ten spo- 
sób uwolnić się od obowiązku służenia w wojsku, 
uależy ich wydalić natychmiast. 


Jutro odbędą się we Francyi wybory do 
Izby deputowanych. Od tygodnia obiega 
w Paryżu czternaście list wyborczych. Obok 
list, które zwracają na siebie powszechną uwagę, 
jak lista konserwatywnej opozycyi, lista oportu- 
nistów , lista radykalnej prasy, lista radykalno 
socyalistycznego komitetu departamentalnego, li- 
sta takiegoż komitetu centralnego, lista dziennika 
Justice i lista rewolucyjnej koalicyi, pojawiły się 
w ostatnich dniach listy, które świadczą tylko o 
bujnej wyobraźni ich autorów. Do tych należy 
lista rewolucyjna, na której znajdujemy nazwisko 
ks. Krapotkina i listę socyalistycznego kongresu, 
na której umieszczono nazwiska siedmiu kobiet. 

„Każda z tych list — pisze Journal des Debats— 
styka się w wielu punktach ze swą sąsiadką 
z prawej i z sąsiadką z lewej strony. Granyil'e 
wyrysował niegdyś szereg głów, który od profilu 
belwederskiego Apollina przechodziły z wolna w 
profil orangutana. Fabrykanci naszych list wy- 
borczych dokazali podobnej sztuki. Przyszło im 
to o tyle łatwiej, iż różnica nie jest tu tak wy- 
raźną*. 

We Francyi zaczynają się znowu zajmować 
projektem kanału który ma połączyć morze Śród- 
ziemne z oceanem Atlantyckim. Długość kanału 
z Bordeaux przez Tuluzę do Narbonne wynosi- 
łaby 450 kilometrów. Kanał taki ma zapewnić 
Francji niezmierne korzyści pod względem han- 
dlowym, przemysłowym i wojskowym. Ponieważ 
flotylle toroedowe mogłyby przez ten kanał prze- 
pływać, przeto wojskowe znaczenie Gibraltaru 
zmalałoby od razu, a potęga Francyi na morzu 
zwiększyłaby się w dwójnasób. Plan ten mógłby 
się nie podobać Anglii; Francyi zaś przyniósłby 
on tem większą korzyść, iż Niemcy zamierzają 
podobno założyć stacyą dla swej marynarki na 
wybrzeżu marokańskiem. Także i ruch handlowy 
zwróciłby się w części w tym kierunku omijając 
Gibraltar. 


R 
Sprawy miejskie. 


(Dokończenie.) 


Imieniem seokcyi ekonomicznej naczelnik p. 
Umiński stawia trzy wnioski: 1) o sprzedaż 
gruntu miejskiego na ulicy Podzamcze, celem 
uregulowania tejże ulicy, oraz zakończenia długo- 
letniego sporu z p. Janem Sekneidrem, właścicie- 
lem realności. Przestrzeń gruntu miejskiego wy- 
nosi 227 kw. metrów, cena sprzedaży po 4 złr. 
za metr kw.; 

2) również o sprzedaż p. Adamkiewiczowi wła- 
ścicielowi realności przy ulicy Dietla gruntu miej- 
skiego przestrzeni 10.018 metrów kwadratowych, 
po 5 złr. za metr, i trzeci wniosek o nabycie od 
Wolffa Wettsteina kramu, stojącego pod murem 
klasztornym OO. Reformatów na plantacyach za 
480 złr., przyczem kram ten rozebranym a ma- 
teryał evrzedanym będzie przez licytacyę. — We 
wszystkich trcech wnioskach do zawarcia kon- 
traktu upoważnieni zostuli wiceprezydeut Fried- 
łein i dr. Hajdukiewicz. Wnioski bez dyskusyi 
uchwalono. 

Imieniem sekcyi ekonomicznej motywuje i 
wnosi dyrektor budownictwa p. Niedział- 
kowski cztery wnioski: 1) o zatwierdzenie linii 
regulującej ulicę Ubogich na Kazimierzu podług 
przedstawionego planu, 2) o dozwolenie właści- 
cielowi realności l. 290 przy ulicy św. Jana 
urządzenia śluzy kanałowej; 8) o dozwolenie wła- 
ścicielowi realności | 44 w Rynku głównym wy- 
budowania śluzy Ściekowej i &) o dozwolenie bu- 
dowy takiejże śluzy w realności pod nr. 1 przy 
ulicy Warszawskiej. — Uchwaleno bez dyssusyi. 

Imieniem sekcji II adjunkt magistratu p. 
Gromczakiewicz wnesi o odp sanie Z ra- 
cnuuków kwoty 327 złr., jako czynsz za wynaj 
mowane w Sukiennicach skłepy od Bernarda Mo- 
szkuwicza gminie przypadającej, z powodu nie- 
możności Ściągnięcia tej sumy. Na uchwaleniu 
tego wuiosku wyczerpano porządek dzienny; 
przewoduiczący zaprosił Radę do obrad poufnych 
przy drzwiach zamkniętych. 


więcej tedy korzystał pan Normana przepisu- 
jąc stronicami dosłownie z dra Pe- 
chnika, sle tego zupełnie nie zacytował, tylko 
przy „mrzonce panslawistycznej* uczynił odnośnik 
o istnieniu „porównania“ dr. Pechnika, który to 
odnośnik mógłby łatwo naprowadzić kogoś na 
mnieman e, że dr. Pechnik o panslawizm Mickie- 
wieza posądził. 

Jeżeli tedy w strzeszczeniu jednej z „pereł li- 
teratury powszechnej“, którą zarazem estetycznie 
i krytycznie objaśnić zamierzył, autor potrzebo- 
wał uciekać się aż do przepisywania ustępów z 
prac innych autorów i ich zszywanie, jeżeli zro- 
sztą w innych miejscach, gdzie się o własnej po- 
rusza Sile, zdradza nieznajomość i Mickiewicza i 
polskiej literatury, wolno nam przypuścić, że i 

„Pana Tadeusza* oceniając wcale nie czytał. 

„Przejdźmy do „Irydyona* umieszczonego w to- 
mie III części 2 str. 28—46. Jeżeli przy „Panu 
Tadeuszu“ autor potrzebował do tego stopuia po- 
sługiwać się obcą pomocą, nie mógł się uchro- 
nić od tego i przy Irydyonie, którego zrozumie- 
nie a choćby tylko tjęcie głównej myśli musiało 
mu stokroć większe nastręczać trudności, Ale tu 
okazał się sumienniejszym. Opierając się prze- 
ważnie na dziele Cybulskiego (Geschichte 
der polnischen Dichikunst in der ersten Hälfte 
des XIX BA cytuje Z niego spore ustę- 
py (str. str. 42—45), toż samo przytacza 
(str. 46) "nia wielki ustęp z O. Leixnera 
(Illustri Literaturgesch der vornehmst. Kultur- 
vólker), zanotowawszy źródło; nie pojmujemy Weg 
dlaczego wyjąwszy rzecz najważniejszą, bo obja- 
Śnienie myśli przewodniej poematu z rozprawki 
prof. W. Stroki, którą tenże przed przekła- 
dem „Pokusy* umieścił, nie podał skąd to bie- 
rze dosłownie (Porów. Normann str. 31 i Stroka 
str, 11). 

Że „Irydyona* dokładnie autor nie zrozumiał, 
rzecz to zupełnie naturalna. Umie go wprawdzie 
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Mrałków, 3 października 


Festyn w połączeniu z zabawą wenecką, na do- 
chód wygnanych z Prus rodaków, zapowiedziany na 
ubiegłą niedzielę a odłożony z przyczyny niepogo- 
dy — odbędzie się jutro w ogrodzie krakowskim. 

Godny ze wszech miar poparcia cel zabawy spro- 
wadzi zapewne do ogrodu liczną publiczność. 

Z powodu imienin cesarza odprawiouem zosta- 
niv jutro w kościele katedralnym na Wawelu o go- 
dzinie 10 rano uroczyste nabożeństwo w obecności 
władz cywilnych i wojskowych. 

Uroczystość N. P. Maryi Różańcowej obcho- 
dzoną będzie jutro procesyą publiczną, stóra popo- 
łudniu wyjdzie z kościoła 00. Dominikanów i okrą- 
ży rynek, zatrzymując się przed ołtarzem dla odczy- 
tania ewangelii. 

Zapis uczniów do tutejszej szkcły sztuk pięknych 
pod dyrekcyą Jana Matejki zostającej, trwać będzie 
do 15 bm. W ubiegłym roku szkoła miała ogółem 
112 uczniów, z których 11 na oddziale kompozy- 
gaa z którego wychodzą wykwalifikowani ma- 
arzo. 

Nabożeństwo żałobne z: duszę śp. dra Fran- 
ciszka Borońskiego i jego małżonki Eufemii z Wer- 
głów, odprawione będzie w poniedziałek 5 bm. o 
godz. 9 rano w kościele OO Kapucynów. 

+ Faustyn Świderski, skromny, lecz prawdzi- 
wie polski hnmorysta, znany szerokiej publiczności 
pod pseudonimem „Ex-bociana*, umarł w 64 roku 
Życia — w wiosce swojej Mzurów w gubernii kie- 
lsekiej. Paaudonim zmarłego „bocian“ pojawił się 
przed 1860 rokiem w wydawanych pedówczaa przez 
J. K. Gregorowicza „Wolnych żartach”, 8 prace ś. 
p. Świderskiego odrazu zjednały mu sympatyę i u- 
znanie czytelników, gdyż mgdy ani wówczas, ani 
przez długi lat szereg nie zniżył on się w nich do 
nprawianej dzisiaj powszechnie niemal napaści na 
osoby i obrzucanie ich błotem, co niektórzy jako 
humorystykę usiłują przedstawiać nawet w polskich 
niby pismach. Zdrowy sens, treść bodaj błaha, lecz 
zawsze humorem i jędrną satyrą istniejących przy- 
war społeczeństwa zaprawiona, uogólnianie ujem- 
nych stron charakterów ludzkich, miłość a nie nie- 
nawiść ku ludziom w każdym najmniejszym ntwo- 
rze, to były główne cechy działalności pisarskiej 
zmarłego. Od dłagich lat znając rozrzucone po wielu 
pismach polskich drobne wiersze i satyry zmarłego, 
nie impouujące zewnętrzną szatą, lecz szczerze na- 
rodowe pod obuchem moskiewskiej cenzury, nie wa- 
hamy się wyznać, iż ze śmiercią ś, p. Świder- 
skiego ta gałęź literatury, dotkliwą, niezastąpioną 
na razie poniosła stratę, Nie naśladował on nigdy 
cudzoziemskich wychwytów cynizmu, nazywanych 
także hnmorystyką. jeżeli miał wzory, to w Reju, 
Kochanowskim, Krasickim i wielu innych naszych 
pisarzach, co chlubę tylko przynosić mu mogło. 

Czeeśó pamięci cichego, lecz pożytecznego praco- 
wnika na skromnej, odłogiem leżąsej niwie i oby 
znalaz? godnego siebie następcę, którego daremnie 
szukać wśród młodego pokolenia pseudo-hamorystów. 

+ Hieronim Kunaszowski, oficer b. wojsk pol- 
skich z roku 1831, prezes Rady narodowej brze- 
żańskiej w roku 1848, ozłonek organizacyi narodo- 
wej w roku 1868, wiceprezes Towarzystwa opieki 
nad weteranami polskimi, mąż zasłużony ojczyźnie 
i spułeczeństwn, właścicie! dóbr ziemskich, urodze- 
ny 12 czerwca 1806 w Zeliborach, po długiej a - 
ciężkiej chorobie zakończył Żywot dnia 1 bm. we 
Lwowie. Zgou tego obywatela osierooa już całkiem 
komisyę lwowską Stowarzyazenia weteranów z ro- 
ku 1831. 

Pogrzeb $. p. Waleryana Podlewskiego odbyt 
się d. 28 września w Chomiakówce, dziedzicznej, 
wsi tego zacnego, powszechnie szanowanego i ko= 
chanego męża O godz. 12 rozpoczęły się egzekwie 
w miejscowym kościele fundacyi nieboszczyka, ode 
prawione przez liczny zastęp duchowieństwa obu 
obrządków. Na pgust-wnie ubranym katafalku nsta- 
wiono tiumnę, której asystowała straż ochotnicza i 
sędziwi gospodarze z dóbr nieboszczyka. Ks. Hału- 
Baczyński, proboszez ur. obrządku, ze Zwiniacza, 
wygł's'ł bardzo piękuą mowę po rusku, a ks. pro- 
boszez z Jagielniry Jasń-ki do łez mową polską 
poruszył słuchaczy. Do godz 29/, trwało nabożeń 
stwa w kościele, a gdy tuunę spaszczono już do 
grotu famlijn-go, znajdującego się pod kościołem, 
pożegnał zmarłego kolegę imieniem Wydziału, imie- 
niem Sejmu i całego kraju, krótko, lecz nadzwyczaj 
serdecznie i rzewnie dr. Józef Wereszczyński , czło” 
nek Wydziału krajowego. który wraz z urzędnikiem 


zestawić z „Wałlenrodem*, ale wielkiej różnicy 
podnieść nie zdolen, ani wytłumaczyć znaczenia 
„ziemi mogił i krzyżów*. Charakter „Irydyopa* 
przedstawia się niewyraźnie, o anielskiej Elsi- 
Do zaledwo uczyniona wzmianka. Massynissa jest 
dla autora zagadką (str. 45 i 46), co więcej — 
nie znając prawdopodobnie następstwa utworów 
Krasińskiego uważa p. Normann „Nieboską ko- 
medyę* za dalszy ciag „Irydyona* (Die „ Ungött- 
liche Komödie“ setst da ein. wo „Iridion" geen- 
det) (str. 42) a Pankracego(!) za zmartwychwsta” 
łego Irydyona 1? 

Jako próbę podaje p. N. scenę ostatnią Iry- 
dyona z Masynissą w tłomaczeniu Polono-Ger= 
manusa, inne drobne miejsca w tekst wplecione 
podług przekładu dra Alb. Weissa. 

O Kraśinskiego działalności i stanowisku ms 
p. N. ograniczone, ale przynajmniej nie fałszywe 
wyobrażenie. 

Tak się przedstawiają te dwa dzieła w rzędzie 

„Pereł“ p. Normanna Czy wobec wytkniętych 
niedostatków opracowanie ich da publiczności 
niemieckiej także o nich wyobrażenie, jakie da 
powiuno — nie nasza rzecz roztrząsać. Faktem 
jest umieszczenie ich w rzędzie najcolniejszyśa 
utworów literatury powszechnej, a za ten fakt 
dokonany winniśmy autorowi wdzięczność, my: 
których tendeneyjnie ignorowano wszędzie, gdzie 
się tylko ku temu nadarzyła sposobność. 

P. Normann zapowiada, że w przyszłości pod? 
również objaśnienie jednego z dzieł Słowackiego ` 
„tego najznakomitszego dramatycznego — jak £% 
nazywa — geniusza między wszystkimi polskim! 
poetami* życzyćby sobie należała, aby objaśnienie 
to podane było z większem zrozumieniem i wię 
szą sumiennością w korzystaniu ze Źródeł, które 
brak u p. Normanna jest zaprzeczeniem owej 
przysłowiowej niemieckiej gruntowności. 

Roman Zawiliński. 


pje- 


 raów 4 Października 1885. 


Albertem Wilczyńskim umyślnie przybył na tę smu- 
tną uroczystość. Całe sąsiednie obywatelstwo, wielu 
2 dalszych stron przyjaciół zmarłego, pp. starosto- 
Wie z Czortkowa i Zaleszczyk, oraz mnóstwo rodzin 
duchownych gr. obrządku i włościan z dóbr zmar 
ègo, szczelnie zapełnili kościół i cmentarz dokoła, 
Z rodziny jedna tylko małżonka ś. p. Podlewskiego, 
która wskntek zmartwiznia zachorowała we Lwowi: 
l nie mogła odbyć tak dalekiej podróży, byli wszy- 
Scy, żegnając po raz ostatni drogie ich sercu szczą: 
tki ukochanego ojoa i dziada, którego cały zacny 
Żywot, chociaż w tak emutnej chwili, doznał szcze 
Tego uznania w objawie powszechnego żalu w całym 
raju 

Losowanie sędziów przysięgłych. W obecności 
radcy sądu krajowego wyższego QCzyszezana jako 
Przewodniczącego, radców sądu krajowego Łoba- 
Czewskiego i Krzyżanowskiego jako sędziów, tudzież 
prokuratora państwa Brasona i d.legata Izby adwo- 

acki-j dra Józefa Kremera — odbyło się losowa- 
nie sędziów przysięgłych na V kadencyę b. r. w d. 
8 listopada rozpocząć się mającą. Wylosowani zo- 
stali. I. jako przysięgli główni: Dr. Blatteis Jakób, 
Grzybezyk Franciszek, dr. Cholewicz Franciszek , 
dr, Mączka Tomasz, dr. Kirschner Aron, Michalski 
Ignacy, Dydyński Maryan, Armatowicz Feliks, Gorz- | 
kowski Jakób, Hr. Hnsarzewski Józef, dr. Drobner; 
Jakób, dr. Smolka Stanisław, Rappaport Józef, dr. | 
Brzeziński Julian, Landau Łazarz, Jachimski Anto=| 
ni, dr. Kopernicki Izydor, Zaremba Józef, Kalisz | 
Alfons, Gasiński Jędrzej, Demmer Józef, dr. Drożdż į 
Bolesław, Scherer Adolf, Fischer Jan, Pawlikowski | 
Ignacy, dr. Miłkowski Władysław, Herzog Jan, ht. | 
Lasocki Bronisław, dr. Hajdukiewicz Jan, dr. Wi- 
Bzniewski Ludwik, Jangustyn Franciszek, Waleza- 
kiewicz Kazimierz, Eichner Bernard, dr. Murdziński 
Franciszek. dr. Jodłowski Jan, Redyk Wiktor. IL. jako 
przysięgli zastępcy: Adamski Walenty, Markiewicz 
Andrzej, Wiśniewski Karol, Wechsler Adolf, Cie- 
ślicki Marceli, Śliwiński Szymon, Wróbel Tomasz, 
dr. Eibenschiitz Zygwunt, Kossowan Dymitr. W ka- 
dencyi tej międy innemi mają być iraktowane sprawy: 
Łabędziowskiej, zabójczyni śp. Bałuckiej, oraz spra- 
wa o fałszerstwo testamentu po śp. Wicie Że- 
leńskim. | 

Uchwała Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
jagiellońskiego nadająca, veniam legendi dr. Stani- 
sławowi Smoleńskiemu i dr. Władysławowi Głluziń- 
skiemu, Imu asystentowi kliniki chorób wewnętrz 
nych, otrzymała potwierdzenie ze strony minister- 
atwa wyznań i oświecenia. 

Wozy do przewożenia mebli, imitujące wagony 
kclejowe i najzupełniej mogące zabezpieczyć od ja- 
kiegokolwiek uszkodzenia, zwykłego przy zmianie 
mieszkań lub wysełaniu mebli na prowineyę, wyko- 
nała na zamówienie tutejszego biura spedycyjnego 
J. Nawroekiego, renomowana fabryka powozów Adol- 
fa Meisnera. Szezelnie zamknięty kryty wóz nietyl- 
ko zabezpi*cza meble od zniszczenia, lecz także usu- 
wa często nie zbyt estetyczny widok przewożonych 
przez główne ulice miasta takich sprzętów gospo- 
darskich które tylko dla właściciela posiadają uie- 
zaprzeczony pożytek. Gdzieindziej takiemi wozami 
wyłącznie wolno przewozić ruchomości, 

Zapowiedzi koncertowe głoszą na listopad przy- 
bycie: w d. 4 pramisty Griinfelda d. 5 Aleksandra 
Miohałowskiego pianisty, w d. 16 zaś odbędzie się 
koncert słynuej wirtuozki na skrzypcach Teresy Tua. 

Pożar. We wsi Krowodrzy dzisiaj w południe 
spaliły się dwie stodoły, napełnione zbożem i bróg 
również ze zbożem, należące do tamtejszych wło- 
ścian Felixa Dwuraźnego, zamieszkałego pod l. 56 
i Antoniego Sowy, zamieszkałago pod l. 55. Pożar 
wybuchł ze stodoły Dwuraźnego. w której rano pra- 
cowali parobcy jego, i jak wnosić należy, ogień Za- 
puścili. Szkoda nirubezpieczona wynosi około 200 
złr, bo tylko budynki były zabezpieczone, A 

Straż pożarna miejska, przybywszy Z sikawkami 
na miejsce, po godzinnem usiłowaniu zlokalizowała 
ogień i ochroniła bliskie budynki od zajęcia. Naj- 
pierw na miejsce pożaru przybyła sikawka gminna 
krowoderska, pod kierunkiem wójta Stanisława Oze- 
kajskiego. Przybyło także później wojsko z koszar 
na Piaskn, Żandarmerya i straż policyjna. 

Włossianie krowoderscy i z miasta przybyłe oso- 
by nieśli pomoc przy gaszeniu dostarczaniem wody! 
i przy obsłndze sikawuk. 

Zapiski policyjne. W Dyrekcyi policyi złożono 
znalezione na placu N. P. Maryi trzy klncze oraz 
pugilares z kwotą kilkadziesiąt centów, znaleziony 
ua planiach. 

Wczoraj popołuduiu spadł wazonik z okna mie- 
szkania p. W. 0. poa Nr. 3 na placu Maryackim 
i ciężko uszkodził w ramię przechodzącego naów- 
czas ulicą p. Łukasza Barańskiego. 

Wczoraj parobek, wiozący na wozie mięso dla rze- 
źnika Wajły, zanieczyścił krwią, kapiącą z wozu, 
całą ulicę Sławkowską i św. Tomasza. Srana 
nie perządku przez parobków rozwożących mięso, i 
niewłaściwe rozwożenie mięsa w brndnych wozach, 
ma być w najbliższym czasie przedmiotem wydania 
surowych przepisów w tym względzie. 

Zmarli. Ignacy Błażejowski, weteran z 1881 r., 
zmarł w Dzibnłkach pod Żółkwią, majętności 00. 
Dominikanów. 

Ksiądz Roch Ratuszny, ostatni prowineyał Domi- 
nikanów warszawskich, zmarł w nowomińskim po- 
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nauczycielem zawiadującym stale szkołą filialną w 
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Lwów, 2 października. Uroczyste otwarcie no-| Anstryi na 10.964 bekt. zebrano 47.050, tj. po 
wego roku naukowego w krajowej szkole gospodar- | 4:28 przeciętnie). Roku 1882 uprawiane w Galioyi 
stwa lasowego odbędzie się dnia 17 b. m., poprze-| 727 hekt., zebrano 2446 cetn. metr tj. po 3:36 
dzone nabożeństwem w kościele św. Mikołaja. Egza-|na hekt. W r. 1883 przestrzeń uprawiona musiała 
mina w-'ępne, uzupełniające i popraweze rozpoczną |się znowu i to znacznie powiększać, jak to wnosić 
się dnia 10 b. m. Przystępujący do egzaminu wstę-|można z ilości zbioru, który podają Źródła urzędowe 
pnego złożyć winien taksą w kwocie 2 złr. na 4165 cetn. metr., chociaż wymiaru przestrzeni 

Kuchnia dla wegetarjanów. zwanych po polsku|nie przytaczają. Równocześnie z powiększeniem prze 
jaroszami, otwartą została we Lwowie. Jarosze wy-|strzeni, przeznaczonej pod chmielarnie, podniosła się 
rzekają się wszelkiego mięsiwa i potraw z niego | także jakość produnktn przez więcej troskliwą upra- 
przygotowanych a poprzestają na jarzynach. Żaden | wę. Jest to, a raczej byłby to objaw nader pocie- 
zwolennik słynnej krakowskiej kiełbasy, nie może|szający, gdyby wynikł z postanowienia samodziel- 
być zaliczonym do tego stowarzyszenia. nego, a nie z naśladowania obcych, którzy nas w 

W Tarnopolu powstaje nowa filia lwowskiego |tej mierze wyprzedzili pierwej i dokonali tego, że i 
stowarzyszenia gimnastycznego „Sokół“. Szezęść| w tej gałęzi produkcyi zanosi się także na hiper- 
Boża! produkcyę, jak to widać z dotychczasowych obli- 

Śniegi spadły na 3 cale wysokości 26 września ļ czeń zbiern tegorocznego. (Cyfry w klamrach ujęte 
w Zürich i całej Szwajcaryi wschodniej. Ucierpiały | oznaczają dla porównania ilość zbioru 2 r. 1884). 
od nich bardzo wiele drzewa, gnące się pod cięża-]l tak w Austro-Węgrzech zebrano 162.000 cetn. 
rem śŚniegn. Toż samo trwało w alpach tyrolskich, | metr. (140.000), w Niemczech 578.000 (483 000), 
styryjakich a nawet austryackich. Śnieg w samem|w Belgii 105.500 (90.000), we Franeyi 60.000 
mieście Zürich padał 28 września od 10 rano do|(48.000), w Rosyi (ze Szwecyą) 41.000 (40.000), 
wieczora. w Anglii 500.060 (350.000); razem 1,446.500 

Z Odessy d. 2 października donoszą do Nowo:|cetn. metr., a zatem w porównaniu z przeszłorocz- 
sti, iż na paroweu angielskim przybyłym z Kardifn,|nym zbierem w ileści 1151.000 więcej o 295.500 
„naleziono dwóch majtków cierpiących na cholerę. |cetn. metr. Konsumcya na kontynencie Enropy wy- 
Zarządzeno środki ostrożności. nosi rocznie mniej więcej 575.000 cetn. metr., a 

Niedoszły samobójca. Dwunastoletni synek je- | ponieważ tntaj zbiór wynosi 946.500, zatem zwyżka 
dnego z literatów warszawskich, od kilka dni nie| wynosi 371.500. Część tego skonsumuje jeszcze 
dotykał pokarmu, tłumacząc się brakiem apetytu. | Anglia, bo potrzebuje więcej niż wyprodukowała, 
Po dwóch dniach ojciec zaniepokojony stanem jedy-|ale reszta nie znajdzie odbiorcy, chyba w Ameryce, 
naka, wziął go na indagacyę. Chłopczyna z płaczem | gdzie tego roku zbiór ma być niezadawalniającym. 
przyznał się, iż będąo obrażony przez rówiennika|j Podając powyższe cyfry, nie chcemy bynajmniej 
kolegę, postanowił... zamorzyć się głodem. Rodzice |odbierać otuchy, ohcemy tylko zwrócić nwagę na to, 
wytłumaczyli maloowi niedorzeczność postanowienia, foo na uwagę zasługuje i pobndzić do zastanowienia 
obiecując jednocześnie pogodzić go ze stroną nie-|się, z czego prawdopodobnie wyniknie przekonanie, 
przyjacielską, Tauner w miniaturze, uczyniwszy za-|że jeden Środek, choćby najwięcej zachwalany, nie 
dość „wymaganiom honoru“ zaspokoił potrzeby żo-| wystarczy na poratowanie, lecz że trzeba użyć na- 
łądka. raz Środków wszystkich, jakie są możebne i dostę- 

pne. Et haec facienda , et illa non ommittenda. 

Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyższego| Odnowienie przywileju banku Wczoraj dnia 2 
w Krakowie zamianował Edwarda Boenischa, pod-:|b. m. odbywały się w Wiedniu narady w bankn 
oficera rachunkowego I. klasy 57 pułku piechoty |austro-węgierskim z współndsiałem komisarzy obu 
w Krakowie, kancelistą przy sądzie obwodowym w|rządów nad podaniem jednobrzmiącem do obu gabi- 
Tarnowie, Władysława Poruszyńskiego, wachmistrza|netów o odnowienie przywileju. Dalszy 
żandarmeryi w Dębowcu, kancelistą przy sądzie po- |ciąg narad odłożono na dzisiaj, Ze sprawą odnowie- 
wiatowym w Mieleu. nia przywileju połączone są żądania, wypowiedziane 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela | przez Izby handlowe w Czechach i we Lwowie o 

Jana Milanicza w Wykotach, rzeczywistym nauczy- |obfitsze uposażenia filij i o inne ułożenie stosunku 
cielem szkoły etatowej w Nowej wsi, nauczyciela | tychże filij do generalnej dyrekcyi w Wiedniu. 
Józefa Skowrońskiego w Majdanie, rzeczywistym na-| Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie 
uczycielem młodszym szkoły etatowej w Majdanie, | Stan wkładek z dniem 31 sierpnia 1885 roku złr. 
nauczyciela Józefa Sikorę w Limauowy, rzeczywi: |484.839.72; wpłynęło w miesiącu wrześniu 38.021 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Limanowy, |złr. 38 ct. Razem 512.861 złr. 10 ct. 
uauczycielkę Stanisławę Ozajkównę w  Ułpinach Wypłacono na 104 książeczek, z ktorych 27 u- 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Lipnicy | morzono 41.197 złr. 94 ct. Stau wkładek z dniem 
mur'wanej, Karolinę Mokrównę i Zofię Zarębiankę, |30 września 1885 wynosi 471 668 złr. 16 ct. 
rzeczywistwmi nauczycielkami młodszemi szkoły eta-| Pocztowe kasy oszczędności. W wrześniu zło- 
towej dziewcząt w Krośnie, nauczycieła Piotra Mi- |żono w całej Austryi na 201.984 nowych wkła- 
chalika w Nowej wsi, rzeczywistym nauczycielem |dek ogółem 25,689 674 złr,, a wycofane 77.625 
szkoły etatowej w Luszowicach , nauozyciela Józefa | wkładek w sumie ogólnej 24 740.545 złr., przybyło 
Wilka w Wojsławin, rzeczywistym nauczycielem į zatem nowych oszczędności 949.128 złr. W Ga- 
szkoły etatowej w Wojsławin, nauczyciela Jana Gor-|licyi z Bukowiną złożono na 17.347 wkładek o- 
lacha w Chrząstowie, rzeczywistym nauczycielem | gółem 776.241'27 złr — odebrano na 2803 ksią- 
szkoły etatowej w Chrząstowie, nauczyciela Włady-|żeczek 245.493-89 złr., przybyło zatem nowej o- 
sława Ferenciewicza w Białej Niżnej, rzeczywistym | szczędności 530.747:38 złr. 
Lwów, 2 października. (Sprawozdanie Banku 
Białej Niżnej, nauczyciela Wojciecha Śłósarza w Dłu- | rolniczego). 
goszynie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej| Od ubiegłego tygodnia ceny notują niezmiennie, 
w Długoszynie, nauczyciela Adama Pikusę w Ro-|ruch w handlu zbożowym i chmielu jest więcej o- 
picy polskiej, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- |żywiony, spodziewać się można, że na targn zbożo- 
towej -w Ropiey polskiej, nauczyciela Władysława | wym przyjdzie do znaczniejszych transakeyj, tem 
Zieję m Wojniczu, rzeczywistym nauczycielem szkoły | więcej, że dzisiejsze notowania targów zagranicznych 
otatowej w Wojniczu, nauczyciela Piotra Miaskow. |czynią eksport naszych produktów prawdopodobnym. 
skiego w Kozodrzy, rzeczywistym nauczycielem szkoły| Dziś netujemy za 100 kilo loco Lwów. 


etatowej w Jastrząboe starej, nauczycielkę Ludwinę | Pszenica gotowa (usposob. lepsze) 650 735 
Gorlińską w Polance, rzeczywistą nauczycielką szkoły | Żyto gotowe (usposob lepsze) . 525 6— 
etatowej w Polance, uauczycielkę Maryę Panezakie- | Owies obroczny (usposob. spokojne) 5:25 575 
wiczównę w Oświęcimie, rzeczywistą nauczycielką | Jęczmień mep : 5:25 T— 
szkoły etatowej w Oświęcimie i nauczycielkę tym-| Rzepak nowy (stalsze) 9— 975 
czasową Zofię Karolinę Snską w Podburzu , rzeczy- | Groch KA, BPEL CE 
wistą nauczycielką szkoły etatowej w Podburzu. Wyka =  0— 
CIĘTE Bobik AE iz 

Repertuar teatru krakowskiego. Hreozka maf, WO (OR 
SEA Kukurydza „TNEDOE 2. (= 0:— 

W niedzielę 4 października: „Dwie sieroty“, | Chmiel za 50 kilo (usp. przychyl.) 25:— 60— 
dramat w 5 aktach a 8 obrazash, przez A. D'En- Koniczyna czerwona . . . . 0 e m—. 
nery, przekład A. Podwyszyńskiego. : hiała è oa e FA 
j szwedzka . . . aie "= aan 
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Targowica drobnego bydła. Wiedeń 1 paździer- 
nika. Na targ dzisiejszy sprowadzono 2420 sztuk 
cieląt, 1847 sztak świń żywych i 492 zbitych, 
chmielarń puszczono jako hasło i jako jeden z naj 2 boa za A i 105 jagniąt. Z powodu 
skuteczniejszych środków ratunku w teraźniejszem | WIeJSZEJ dostawy ak a W był ożywio- 
przesilenin rolniczem , jako zabezpieczenie rolnictwa | 2 | euy s Pa wie. dro” wadi 13 
od znpełnego npadku. Rzucono się więc za przykła- | 99 sA a p emi ani Ba i aj 
dem obcym i u nas tak do uszlachetnienia planta- MaE e Er A r et r KUSZ: s3 
cyj, jak do mę nowych. Nie zatem dziwnego, Na tar kt "a było 4706 sztuk Z DOROd 
że wkrótce Ak do produkcyi znacznie Fa = Biż id alia ai r 
ida, Ba ana Dolai skonsamowad. Paba top ZE Sa ady 

: NE : i i yi i b żywieni 

Według zestawień centr. Komisyi statystycznej jeny OR), REŻ Fee w = oran A PL 
uprawiano chmiel w Galicyi r. 1880 na 497 he. | 7Właszcza, Że brakowało do 21 ar: ES par 
oetn. przeciętnie z jednego hekt. Roku 1881 upra- —44 ct, za kilogr 58 y Di 
wiano jnż chmiel na 676 hekt., zebrano 2423 oetu, |SUmoyę miejsoową zyskał po ct za kilogr. 


Dział ekonomiczny. 


Zbiór chmielu. Niedawno właśnie zakładanie 


= — 
= 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Buda-Peszt, 3 października. (Posiedzenie Izby 
poselskiej.) Tisza, odpowiadając na interpela- 
eyę w sprawie wschodniej, oświadcza, że zjazd 
w Kromieryżu był bezpośredniem następstwem 
zjazdu skierniewiekiego. W Kromieryżu nie na- 
stąpiła żadna umowa — zjazd był tylko aktem 


Nr. 226 3 


llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszadnie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) swidzać można codziennie do 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Muzeum techniezno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. l0ej do Gej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od 10ej do 20j bespłatnie 


Coree 
Kursa telegraficzne. 


grzeczności, odnowieniem osobistej przyjaźni. Mów || BEPMEE 
Rząd nie ma wiadomości, żeby którekolwiek | Wiedeń d.3 październik» 1885. |_pomana | podniowa 
państwo zbrojnie interweniować chciało. Mocar-| Renta vani 

za: ZARA å papierowa austryacka . . -— 

stwa starają się utrzymać traktat berliński. Nikt| , 5% owa OKE a c E =*= 
pe Er Turcyi, gdyby chciała prawo] » apria ZA. e g lE T 
swoje wykonać. Mocarstwa podniosły zaraz pro-ļ, » „70ta = . s e sooo —— a= 

f A 4% Renta złota węgierska . . . ` . 

"aA przeciw temu, żeby ruch nie przybrał szer- Akcye Banku kasi: we Alike, A żę 
szych rozmiarów. Propozycya przygotowawczej | Akcye kredytowe austryackie . 281-— | 28150 
konferencyi ambasadorów odpowiada życzeniu suł-| » węgierskie 282.— | 28250 
tama, który dla zastrzeżenia swoich praw pragnie| Lmayna. . . . . . . . = =" 
) gą : o Napoleondor . a = =— 
przyjaznej interwencji. Lombardy . i 134-20 13375 
O aneksyi Bosnii i Hercegowiny nie ma mo | Akeye Karola Ludwika . . . . | 22725 | 22810 
wy. Giłyby usiłowania pokojowe się rozbiły, a | Akcye Lwowsko-Czerniowieckie == |= 
żywotny interes monarchii był narażony, rząd Do AŻ TEANA «0 97:— 97:50 
zastrzeże sobio swobodę postanowień. f Banksa | — ko o 
Nisz, 3 października. Król otworzył dziś nad- | Staatsbahn 28410 | 284— 
zwyczajną sesyę Skupczyny mową tronową, którą | Elbethalb. . 153:— | 15425 
posłowie kilkakrotnie, szczególnie na końcu, ży- zim í 18425 | 18440 
wemi oklaskami przyjęli. Mowa opiewa: „Trak-| Apine” sj i 9730 ge 
tat berliński doznał ciężkiego ciosu; równowaga | Marka y | Fak; y Ea 6190 
na półwyspie Bałkańskim naruszona; rękojmie po- | Rubel .. "e 123820 | 123.20 


ważnej chwili, poczytuje król za swój obowiązek 
zgromadzić około siebie zastępców narodu, aby 
im i narodowi oświadczyć, iż się musimy mieć 
na baczności. Jak dotąd tak i nadal Serbia pra- 
gnie pokoju dla dalszej pracy w celu rozwoju, 
ale też właśnie dla tego chce najżywoiniejsze a 
zagrożone interesa swej przeszdości zabezpieczyć. 
Król i rząd starają się utrzymać dawny stan rze- 
czy, albo przyczynić się do stworzenia możności, 
by konieczna równowaga została przywróconą dla 
zabezpieczenia interesów różnych narodów bał- 
kańskich. Rząd postara się w wnioskach, które 
będą przedłożone, znaleść środek do zaspokoje- 
nia chwilowej potrzeby. Król liczy na patryotyzm 
narodu serbskiego i jest przekonany o skorej go- 
towości jego zastępców, oraz o tem, że wspól- 
nemi siłami przy pomocy boskiej, uda się ochro- 
nić interesa serbskie na teraz i na przyszłość. * 

Ateny, 8 października. Rozporządzenie rządu 
przywraca kurs przymusowy. — Bank narodowy 
udziela pożyczkę w wysokości 12 milionów 
drachm w gotówce i tyle w papierach, ile rząd 
zażąda. Niepokój, że Europa uzna połączenie się 
obu Bulgaryj, sprawia taką trwogę, iż ta może 


doprowadzić do powzięcia ostatecznych postano-! 


wień. 

Kopenhaga. 3 października. Przy zjawieniu się 
deputazyi bulgarskiej w Fredensbnrgu cara rosyj- 
skiego właśnie tam nie było. Deputacya miała 
z Giersem konferencyę przez godzinę — a po- 
a RE o: z Fredensburgn (dokąd? nie po- 
ano). 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura koresp..uieńcyjnego.) 


Wiedeń, 3 pażdziernika. Posiedzenie Izby po- 
selskiej. Poseł Keil żąda rozciągnięcia ustawy 
z dnia 15 lutego r. 1868 o zwolnieniu od nale- 
żytości — aż po rok 1898. Poseł Tuerk żąda 
wyboru komisyi do rozbioru spraw gospodarskich. 
P. Lueger interpeluje w sprawie tramwayu 
wiedeńskiego. 

Następnie odbywa się pierwsze czytanie pro- 
jektu do ustawy o poborze rekrutów. Projekt ode- 
słano do komisyi z 24 członków. Potem wybory 
do komisyi adresowej, legitymacyjnej i pety- 
cyjnej. 

Do komisyi adresowej wybrani: Grocholski, 
Jaworski, Czerkawki, Czartoryski, 
Smarzewski. Mandyczewski, Rieger, 
Ryszard Clam, Zeithammer, Meznik, Trojan, Al- 
fred Liechtenstein, Lienbacher, Hohenwart, Gio- 
vanelli, Klaic, Heilsberg, Knotz, Menger, Plener, 
Sturm, Suess, Tomaszezuk, Doblhoff. 

Później żądają Ooronini, Jaques i towarzysze 
ułożenia ustawy 0 zaprowadzeniu trybunału dla 
zakwestyonowanych wyborów do Rady państwa. 

Zeithammer żąda wyboru komisyi z 18 człon- 
ków do ułożenia projektu ustawy o nietykalności 
posłów. Wniosek ten przyjęto. 

Najbliższe posiedzenie we środę. 

Wiedeń, 3 października. Cesarz użyczył z pry- 
watnej swojej szkatuły dla powodzian w Karyn- 
tyi 12.000 złr. 


EE a a 
Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 
Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. 


i Berlin d. 2 października 1885. 


, Banknoty anstryackie . 
Wieden. E. -ai 

Warszawa . 

Kübel „JAG; 5 dk ba toi 
|5% Listy zastawne Król. Polsk. . 
4% Listy likwidacyjne - 
Akcye Karola Ludwika . 
Akcye kredytowe 


Odpowiedzialny Redaktor * 
| Tadeusz Romanowicz. 
|” ydawca: Dr. Lesław Boroński. 
| 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 

NADESŁAN. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimler 
(dawniej Józef Riedel) Rynak. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 

566 123—800 


u] 
j NADESŁANE. 


per Zmiana pomieszkania. wa 


Dr. Kiebuziński 


lekarz praktykujący w Przemyślu 


mieszka od 1 października w Rynku pod 
l. 26 na I piętrze 
mad cukiernią Szolea. 1262 3 3 


- 24 5 Nadesłane. p' 
Maciej Czerny 
architekt (126% 3-3) 


i budowniczy z upoważnienia rządowego 
otworzył biuro techniczne 


w Tarnopolu przy ulicy Pańskiej Nr. 693. 


NADESŁANE. 


Z Vorarlbergu. Lustenau. W. Panie! Po- 
świadczam niniejszem, że już kilka lat cierpia- 
łem na kurcz żołądka i zatwardzenie i że z po- 
między wszystkich środków, których zażywałem, 
tylko godne pochwały pigułki szwajcarskie apte- 
karza R. Brandta sprawiły mi najlepszy skutek, 
i dlatego polecam je jak najlepiej każdemu, kto 
cierpi podobnie. Z uszanowaniem Józef Fitz, maj- 
eter krawiecki, 

Neleży się zawsze upewnić, czy każde pudełko 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta — 
(które można nabywać w aptekach po 70 ct. za 
pudełko) ma biały krzyż w polu czerwonem i 
podpis R. Brandta, a wszystkie inne należy od- 


kau ; 3 — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
wiecie w Król. Polskiem. metr., czyli po 339 cetn. metr. na hekt, (w całej nE" =. pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. | rzucać. 848 13 
"ER "im | płacą | żądają płacą ; żądają z = 


Kraków, dnia 3/10. 
bez bieżącego kuponu. 
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Warszawa, dnia 2/10. OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


bez bieżącego kuponu. 5% Obl. ind. ab 104, esc. Galioyi za 100 m. k. 


101 50|102 — 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
5% Albrachta . 


na 300 złr. za 100] 99 —| 99 roj 7 —|Bankverein Wiener . 


Anglobank . 


4 


M. 226. 
Która z Dam 


życzy sobie należeć do lekcyj wyższej kon- 
wersacyi francuskiej, udzielanych przez 
pana Juliusza Mien, pod przewodnietwem zaału- 
żonej długoletnią pracą nauczycielki, Polki, ze- 
chce się niezwłocznie zgłosić na ul. Św. Krzyża 
Nr. 3, dom profesora Korezyńskiego, piętro II, 
w godzinach od 2 do 4 po południu; panienki 
mniejsze mogą również pobierać lekcye w go- 
dzinach osobnych; cena przystępna. 

1282 1 3 Grochowska. 


Subjekt 
rutynowany w handlu bławatnym i kon- 
fekcyj, potrzebny jest do MAGAZYNU 


Henryka Schwarza w Krakowie. 
1285 1 3 


Kilka bon Francuzek, 
poszukuje miejsca przez 


Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek, 
p. 


Kraków, ul. Szewska, 8, 
1287 1 4 


P 2 
Leśniczy 
który może prowadzić i zarząd ekonomiczny, 
wskutek sprzedaży dóbr poszukuje posady. W ra- 
zie potrzeby może złożyć kaueyę. Wiadomość 
w Biurze komis. informacyjnem Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 30. 
1284 1 3 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazimierz Szymkiewicz 


dentysta 
b. asystent Uniw. Jagiell. i b. sekundaryusz 
Szpitala św. Łazarza 
mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I piętro. 
Ordynuje w dnie powszednie od 9—1 z.ana 
i od 3—5 popołudniu. — W Niedziele i święta 
od 9—12 przed połudn. Ubogim chorym bez- 
płatnie od 8—9 zrana. 
Operacye dentystyczne przy użyciu środ- „AR 
ków śniecsulających . NA wa od 3—5 popoł. : 
J 


! 


ri 


aa m 


ajmuję się tłumaczeniem na polski język : 
pism hebrajskich i żydowsko-niemiec- | 
kich, ważność dokumentów mających, ' 


oraz i dawaniem lekeyj prywatnych w ję- | NS 


zyku polskim i niemieckim. Przyjmę także je- 
dnego studenta z zamożnego domu na mieszka- 


nie i wikt. S. Fischer, 
nauczyciel prywatny, 
1286 1 Stradom. ul. św. Agnieszki Nr. 9. 


— 


Masę do gaszenia pożarów. 


z e. k. wyłącznie uprzywil. | 


Fabryki masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu 


HUBNER i HANKE 
we Lwowie. 


876 20 ?i 


| 


i 


—— 


Smołowe tektury dachowe 
(Stein-Dachpappe) 


w płytach, zwojach, jakoteż gwożdie do tychże, 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter | 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto- | 
wą, 82020 


tki do pociągania, polecają w najle- $ 
pszych gatunkach i po cenach najumiarkowań- ' 
szych 


922 20 ? 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


umo 
Setki nznań! | 
Wypróbowanych i za naj- | 
lepsze uznanych e. k. uprz. ' 
zegarów dostać można je- 
dynie n fabrykanta 
w. Köllmera 
w Wiedniu, 
IX, Serviiengasse, 1, 
Pracownia nowych zega- 
rów i napraw. 
Proszę nia mięszać moich 
zegarów, które Bą uznane 
zm najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- i 
nemi wyrobami, z innych 
stron zaleeanemi. 
847 30 100 Cenniki na żądanie darmo. 


j 


y 


{ 


, 
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l Z szyfonu złr. 1'10, z haftem wzorów złr. 1-86. 


NOW 


LAIAT 
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Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 


ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 18. 
Sierpnia otworzy 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 l. piętro 


swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
eki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 
po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 


1007 33 100 Heilmanna Kohna i Synów. 


DOM ZDROWIA 


Dra wszech nauk lekarskich 


Jana Gwiazdomorskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 39. 
Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna. 
Cena pokoju od 4 do 6 złr. w. a. 
Bliższe szczegóły udziela się na żądanie. 554 21 35 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


IM. Beyera i Spółki 


JH Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie wg 
naprzeciw koscioła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirti«gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 
m (Cennik = 


Koinierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem recznym 
gatunku za */ą tuzina zdr. 1-20 do 150. złr. 3, 8:75, 4, 425 do 5. 

Mankiety męskie i dam. za 6 paz złr. 1-80 do 2. Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 

*„ tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3:80, 5 1 6. 

, 1 a 1:40, wa ke 4 sdi ANEL 7 > Majtki dnmskie. 

hustak do nosa zir. 2, 250, 8 do 6, Zykle 90 ct, ozdobniejsze zit. 120, z ha- 

t r m2; , : owan. szlarkami złr. 1-80, 2:10, i3. 
"a tuzina angiels. batyst. chustek do mosa|7 barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 


z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- ) 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. st go" 


7 łok. albo 23! .) dob 
sztuka (37 łok. albo 23" m.) dobrego Spodnice damskie. 


płótna lnianego złr. 6:50, 750, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 287/, m.) */, i */, szlą-|Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 2:50 do 3-50. 


skiego płótno złr. 10, 11-50, 12, 1260, 18, 

14 i id Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3-756, 4 i 5. 

sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/4 holend. weby | Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez 

zł. 21, 28, 25, 28, 80, 37, 42 i 50. wstawek złr. 450, 5, 6, 7:50 i 9. 

sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i */, prawdzi-|Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 

wego rumburskiego płótna w najlepszym 

gatunku od zł. 22 do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- 

radeł bez szwu od zdr. 15 do 21. 

| Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

35 do 50 ct. za metr. ) 

Serwety różnej wielkości od */, do **/, i **Ja 
jak najtaniój, od 1:50, 2, 4 złr. 

Garnitury Iniane do nakrycia stołn na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50. 


Kaftaniki, 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, 
z wstawkami haftow. od złr. 3:25 do 3:50, 
z barchanu gładkie złr, 1:20, 1°75 i 1:90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 
860, 275 i 8. 

Z dobrega płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2:80, 8:50 i 4. 

„_ Kalesony męzkle. 

Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego|Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 125 do 1:40. 
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 250. 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 
żnych gatunkach i kolorach. 


Koszule damskie. 


830 24 30 są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEVERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw Ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


| NG” Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "qq 
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Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy BĘ 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. fo dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie [HB 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny PR 


A O 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w różnych kolorach, wy- 
starczajaące na kompletne ubrania męskie, 
syla za pobraniem 1 resztkę za 
ag s 5 854 13 52 
L. Storch w Bernie- 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo I opłałnie. 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCIISA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 1215 3 100 


złr. 5.— 


aa a a a W EEE R NN NE 
= F. Fischer 


w Krakowie 
ulica Strzelecka l. 15, 


poleca swą nowo otwartą 


pracowni Kamienidrską 


zaopatrzoną w nagrobki z wybo- 
rowego piaskowca, marmuru i granitu 
wykonane starannie i artystycznie 
Zamówienia wszelkie przyjmuje we- 
dłng rysunków, które będą wykonane 
sumiennie, bierąe wzgląd na ozdobę, 
o cenach umiarkowanych. 
Pracując w kraju i za granicą w pier- 
wszorzędBych zakładach, staraniem 
mojem; będzie zaskarbić sobie stałe 
` poparcie Szan. P. T. Publiczności 
Z poważaniem 
F. Fischer. 


TOPTI TEET. 


drukarni Związkowej w Krakowie, 


A w Budapeszcie. 
|. Specyalna fabryka 
= fryerów i młynów 


poleca swoje tryery (do oddalenia wyki, g”oszku, ką- 
kolu i t. p. Z pszenicy, żyta, jęczmienia), premiowane na 
wystawie paryskiej 1878, wystawie krajowej w Przemy- 
slu 1882 i t. p; dotychczas przeszło 20.000 sprzeda- 
nych; maszyny młynarskie, zupełne urządzenia i rekon- 
strukcyę młynów parowych i wodnych na mlewo ka- 
szkowe i płaskie podług sławnego węgierskiego systemu; 
maszyny parowe ze zmienną expanzyą (Rider), nader mało 
pary potrzebujące, pra AJ i silnej konstrukcyi, 
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A REFORMA. 


Kraków a Października 1885. 


peremen] A Ler Eker 


BEE” Zmiana lokalu. ŒE 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiezność, iż mój sklep korzenny przy 
ul. Florya..skiej z pod Nru 6 przeniesiony został naprzeciwko pod Nr. 
9, do domu WPani Nitschowej. - 

Obecnie znajdują się następujące towary: Wódki, Likiery, Rum, Wina, Herbaty, 
Cukier, Kawy rozmaitego gatunku, oraz Piwo wystałe i Bok w butelkach. Wyborowe 
owoce zagraniczne w różnych gatunkach, Winogrona kuracyjne veslauskie, badeńskie 
i węgierskie; także są na składzie Kalafiory zagraniczne. 

oA a 


Posyłki zamiejscowe po 5 kilo wysyłają się za zalicz 
HG Ceny umiarkowane. 
Dziękując za dotychczasowe zaufavie, polecam się nadal łaskawym względom. 
Z uszanowaniem 


B. Vaternacht. 
ZEW 


| 


1146 4 10 


aeeie: 


MAGAZYN FUTER 


ANTONIEGO JAGKIWSKIEG 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. l6, 
założony w r. 1825, 


EA 


poleca na zimę w wielkim wyborze futra krajowe i zagraniczne 
w najlepszych gatunkach, jakoteż gotowe futra męzkle i damskie 
najnowszych fasonów, rotundy, garnitury czapki, zarękawki do po- 
lowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie 
reperacye i uskutecznia takowe punktualnie po cenach bardzo umiar- 
kowanych. a mając w tym zawodzie tyloletnią praktykę, pozwalam 
sobie mieć to przekonanie, że mogę wszelkim wymaganiom Szano- 
wnej Publiczności zadosyć uczynić. 
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Młocarnie ręczne, kieratowe i parowe 


o sile 2 do 8 koni, młynki do czyszczenia zboża, siekacze, śrótowniki, pługi i 
wszelkie maszyny rolnicze najlepszej konstrukcyi i bardzo tanio dostarcza 


Umrath & Comp. 


fabryka maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza 
PRAG - BUBNA. 
Katalogi wysyła darmo. 981 7 8 
Skład na Galicyę w Fabryce L. Zieleniewskiego w Krako sie. 
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Uwagi godne! 
S$" wyayłam franco "TĘ 


Brzoskwinie 1 Klg. 60—65 ct., zaś z począt- 
kiem września tańsze będą 

Bryndza świeża 4'/, Kig. 290—3'10 

Gruszki kaizerki lub inne gatunki 1:80 - 2:20 

Melony turkestańskie małe jednak nadzwy- 
czajnie soczyste i smaczne 3—4 sztuk 5 Kig. 
1:50—1-80. 

Kawony soczyste 1 sztuka 5 Klg 90—1-25 


ażne dla P. T. Publiczności! W domu pana 
Birnbauma, ul. Floryanska Nr. 15, gdzie 
apteka p. Wiszniewskiego, znajduje się moja 
ma sztuczna pralnia. m 
Oddawna Qawały się słyszeć różne skargi ze 
strony r. T. Publiczności, że pralnie nie umieją 
bielizny prać piękuie, albo też niszczą ją, uży- 
wając du prania maszyn i ehemicznych prepa- 
ratów. Wskutek tego postarułem się Zbadać, na 
czem polega metoda prania bielizny amerykań- 


Kompoty świeże 6 słoików 340—280 | ska, słynna z tego, że nadae bieliżnie 8w etny 
Kawa Ceylon 1 inne 4*/,, Klg. 640—870 | kolor i połysk, a wcale jej nie szkodzi. Dzięki 
n mocca celna 4'/,, hlg. T80 -82V | „ojej nauce, używając do prania wyłącznie żró- 
Marmolada morelowa 3 , 3:1U | dlanej wody, mydła, sody i siły rąk, bez chioru 
Malinowy sok 6 butelek 3 Klg. 3:65 | i bez sztucznych aparatow, za, eWuić mogę Sza- 
Migdały słodkie £*h, Kig. "20—550 | nowną ı. '(. Publicznose, ze postadaiu jedyną 
Oliwa najcelniejsza 6 butel, 3 KL 360 |w kraju prawdziwą dobrą pralnię. 4 przyjemno- 
Powidła celne 4*/,, Kig. 110 | seig pozwamu Szan. P. a. Uuosciom, aby siy 
kodzynki zółte 4'/,, n 3:10 | przekonali w każdej chwili, jak się u mule pra- 
Śliwki suszone 4*/,, n 180 | mie i prasowauie odbywa, a pewny jestem, że 


świeże wysyłam od l5go do końca | każdy u powierzoną mi bieliznę będzie spokojny. 


i 
| 


b. m. ką Klg. 140—160 Powusuję się zaś na swiadectwo tych Panow, 
Słonina biała gruba 4*/,, Klg. 3-40 | ktorzy dotychczas mieli ze muą stosunki w tym 
n wędzona „ F 5 3 6U | względzie, że bielizny nowej, prosto z tabryki, 
A | » Cienka lub papryk. $:1U|a wypranej i wyprasowanej przezemnie, biepo- 
apa mj w bluszauce 4*/,, Klg. 5 dobna rozróżnić. 
alami węgierska 1 Kig. | 110] Ceny w mej pralni jak dotychczas: 
Wyslew z nerbat celnych 1 -Klg. 220 Ki, 14 wi Sw 3 saa mankiety 
n Z  „  majeeiniejszych I Kg, 2%: 5 ct, firanki 50 et. 
Sok malinowy 1 kig. R= Dziurki w bieliżnie uszkodzone od spinek, ja- 
WINOGRONA koteż wszelkie mniejsze naprawki, uskuteczniam 
4), KI. kuraeyjnych gron od 1.40—1.90 | bezpłatnie, naprawy Zaś większe bardzo tanio. 
4'j4 n Śliw swieżych „ 1.20—1.40| Na żądanie pranie według dawnego systemu, 


Wysyłka śliw świeżych trwa bardzo krótki czas. 
Maść winogronowa na rany wszel- 
kiego rodzaju 10—50 
Cenniki na żądanie wysyłam franko 


Tomasz Głurowiez Budapeszt. 
989 7 10 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż mój sklep, znajdujący 
się przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 51, 
przeniosłem na plac Maryacki pod Nr. 1, 
do domu Wgo Siedleckiego pod Mu- 
rzynami. 

Polecając się dalszym względom i ła- 
skawej pamięci Szanownej Publiczności, 
pozostaję z szacunkiem 
Wiktor Armółowicz. 


| Kraków, Plac Maryacki Nr. 1. 

| 1276 2 3 

$ MAGAZYN i PRACOWNIA Š 
$  KONFEKCYJ DAMSKICH © 
S (IERULSKI i GONIAKOWSKI ; 
3 ulica Bracka, 6. 11621035 $ 
(S) GQ 
OODOOOOOODOCODODOGOGOOGDOOCODO 


Przeniesienie sklepu. | 


którego się trzymają wszystkie pralnie, uskutecz- 
niam po eenach następujących: 
Koszule 10 et. Kolłnierzyki 2 et. 
Mankiety 3 et. Firanki 35 et. 
Polecam zarazem mój skład taniej a wybor- 
nej bielizny własnego wyrobu i kroju, z towa.u 
zagranicznego i krajowego. 
Zamówienia z prowineyi wykonywam szybko 
i pupktualuie. 
986 6 8 Z szącunkiem 


Henryk R... 
Filia w Tarnowie: A. Plattner, Kynek 101. 


| Skład Fortepianów 


pianin i fisharmonij 
1}. Drozdowskiego w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej Nr. 18, 
zaopatrzony w Świeży transport nowych 
wiedeńskich i zagranieznych instrumen- 
tów z pierwszorzędnych fabryk, z gwa- 
rancyą, po cenach najprzystępniejsz 
1103 5 


ych. 
utai E nA 


gi 
| 
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już rozpoczął lekcye tańcow i gi- 
mnastyki salonowej. 

Mieszka przy ulicy Św. Tomasza Nr. 8, 
I piętro. 1225 2 6 


Poszukuję majątku 
zaraz do nabycia między Krako- 
wem a Tarnowem — w cenie do 
80,000 złr. Szczegółowy opis ła- 
skawie przesłać: Kraków ui. Ba- 

torego |. 16, K. B. 
1268 2 3 
2000000000000000000000000008 


temu, kto znajdzie dla osoby w średnim 
wieku, wykształconej, mówiącej językiem 
francuskim i niemieckim — posadę stałą 
przy fabryce, magazynie, sklepie lub tym 
podobuych zakładach, do czynności biu- 
rowej lub do sprzedaży w Krakowie albo 
tegoż przedmieściu. — Wiadomość w Dru- 
karnı Związkowej. 1255 3 8 

i z powodu wyjazdu są do nabycia 
meble w dobrym stania mahonio- 

we, Ww jest: kannpa i 12 krzeseł, 2 karła i 4 
fotele włosiennicą czarną pokryte, roboty ham- 
burskiej, 2 stoły mahoniowe, dywan duży przed 
kanapę, lustro czeskie w złotych ramach, zegar 
francuski stołowy pod kloszem it. p. z wolnej 


ręki. Od 10 zrana do 12 każdego dnia. 
1153 3 3 


dGwowao sos iewi d 
Modele paryzkie. © 


9009099000099 


domu pod Nr. 43 na drugiem piętrze 
od frontu, przy ulicy Floryańskiej, 


Zamówienia na 


= w 
© suknie damskie © 
W przyjouje Magazyn Mód %® 

ALEKSANDRY 


© ZAMOYSKIEJ S 


w w iarakowie, 

Rynek głowny, Sukiennice, 19, 
wykonywując takowe starannie, 
z gustem i elegancyą, oraz poleca 
(Dn: sezon zimowy kapelu- 
śm sze damskie w wielkim wy- 

borze po cenach umizrkowanych. 
1246 3 20 


Modele paryzkie. 
«$8.5600906800 +6 
Uniwersytetu pragnie u- 
Student dzielać lekcyj ha niższe 


gimnazyum, jako nauczyciel miejscowy 
lub przychodni. Zgłoszenia przyjmuje 
„N. Reforma“. 1238 6 6 


amy, które chcą odbyć chorobę w tajemni- 
Gy, znajdą za mierne wynagrodzenie jak naj- 
troskliwsze umieszczenia u akuszerki P. Maryi 
Medek, Wien I, Kollnerhofgasse, 4, pierw- 
sze piętro. 1102 10 ? 


ZARZĄD TOWARZYSTWA 
uczącej się młodzieży w Krakowie 
„ŁADBÓWIIE: 
otwier jąc d. 1 października b. r. kuchnię 
akademicką, pragnie wmyśl statutow otrzy- 
mywać artykuły spożywcze w najlepszym gatun- 
kn iz pierwszej ęki. Zwraca się zatem do Szan. 
Zarządców dóbr z uprze mą prosbą o nadsyłanie 
ofert wraz z cenami na dostawę wszelkiego ro- 
uzaju jarzyn, nabiału, masia, owocow, wędlin 

it. p. produktów gospodarstwa domowego 
Aires: Zarząd Tow. „Zdrowie“, Kraków, 
„Szara kamenica“, kyuek głowny. 1252 3 3 


Słynnym w świecie wynaiazkiem 


Er. 


najnowszy i*roszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Adantie Tusect Puwder, 


Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku- 
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkien onadów, bo Zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, pchły, karakony* 
szwaby, stonogi, gąsieunice, komary, polne plu- 
skwy, mszyce roslidne, ptasie moliki, muchy 
1. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom. 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
4a pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczui do zasypywania owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tyiko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 6U, BU, et. 
l Złr. 1:50, 2:50. cena L klg. 5 Zir. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 1 BU centów. Zaszezytne pisemne po- 
chwały i uznania za trainy wynalazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko peważanych osób. 
Wysyłka na prowincyę odbywa się odwrotną po- 
cztą za zaliczką 

troszki tr. Palma oryginalne sprzedają się 
z auientycznyia podpisem. 

Z czeim main honor polecić się Szanownej 
P. T, Pablieznosci. 

Jedyny Skład główny na całą Qalicyę 
w bandlu Jana Krochmalskiego ulica 
Floryańska Nr. 28. rog ulicy sw. Marka w kra- 
kowie. 557 2 10 


Lecons de Franqais. 


Le soussigné, né en France, His d'uu ću.yró 
de 1831, ancieu lève de l’ècole polonaise a Ba- 
tignolles, laureat de la Societe a Ethnograplue 
de Paris, professeur de la laugue et de la litte- 
rature traugqaise, a l'honneur de faire savoir, 
quarrive recemment et installe a Uracorie, se 
met a la disposition des personnes qui voudront 
bien l' honorer de leur confiance, pour l’ etude 
et le perteciionnement de la langue française. 
Felix de Rogata Lewicki, 
44 Starowiślna. i 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


